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FRONTEM DO MORZA. 


(al.) Zasługuie to polskie morze na 
to, by myśŚlenu o niem każdy obywa- 
tel przynąimme; dzień jeden w roku 
poświęcił, Połowa lutego tes: bezsprze 
cznie ku temu najstosowniejsza, Wszak 
wtedy obchodzimy rocznicę przejęcia 
w  posadanie wybrzeża morskiego 
Czternaście iat,.temu, w dniu 10 lutego 
1950 roku woaisko polskie — obeimu- 
jąc na mocy postanowień traktatu wer 
salskiego ziemię pomorską —- dotarło 
do brzegów Bałtyku biorac we wla- 
danie pasmo wybrzeża od icziora Žar- 
nowieckiego aż do granicy nasta 


Sopot. 


Od tei chwij wplyw morza na na- 
sze ksztuliowanie sie polityczne poię- 
guje sie z każdym rokiem i dostarcza 
nam tak silnych dowodów konieczno- 
Sci naszego z niem współżycia. Że u- 
staliłąa sẹ niezbita zasada. głosząca. że 
„niema Polski bez morza“. Prąd na- 
szego życie : siły narodawe okazały 
się tak wielkie, że w przeciągu bardzo 
krótkicgo czasu pokonal śmy wszyst- 
kie trudności. które stały na drodze ku 
morzu. Stworzyliśmy własny współ- 
czesny port. połączwiismy gó z różne- 
mi, najbardziej adduloneni od marza 
dzielmicami kram i stanęliśmy mocno 
nad wodam Bałtyku. Morze staje Się 
dzisiaj nieomal osia naszego życia Í 
prawie wszystkie ważniejsze zagadnie 
nia gospodarcze į polityczne koncen- 
trują sę dookoła niego. Tu. nad Bat- 
tykiem, mkt nie sto nam na przeszko 
dzie, nie mamy tu bezpośredniej sty- 
<zności z żadnym Ssasiadem. nie ma- 
my przeszkód lokalnych a wammki ko 
inumikacyjne sprzyjaja tylko naszel 
ckspansii, Tu na tem krótkiem wy- 
brzeżu mamy bezpośredni dostęp do 
dużego wodnego rezerwuaru. obejmu- 
iacego powierzchnię czterystu tysięcy 
kiłometrów kwadratowych. czyli prze- 
wyższającego powierzchnie naszego 
kraju. Na tej wadnei przestrzeni mo- 
żemy bez ograniczeń obiawiać nasza 
wolę, m ciatywę : pracę. 


Traktat pokoju w Wersalu przyznał 
nam 74 klm. wybrzeża morskiego. Na 
całem tem wybrzeżu nie było ani je- 
dnego portu, który mógłby sie stać 
azą odrodzonej polskiei żeglugi mor- 
ciei. Było to pasmo piaszczystych 
ydm i lesistvch wzgórz. Jedyne mia 
nadmorskie po'skego wybrzeża, 
rodawny Puck. był zapadłem. ma 
oczu leżąceim niiasteczkiem. wypo- 
sażodem W prymitywny basen morski 
o niewielkich rozmiarach. Historyczny 
port Polski, Gdańsk. został przyznany 
odrodzonej Rzeczypospolitej tytko po- 
łowdozn e jako walie miasto, pozosta- 
jące wraz z przyicgłemj terenami pod 
protektoratem Ligi Narodów. Już rok 
1920 wykazał asno, że na Gdańsk w 
stu procentach liczyć nie można, La- 
ia następne potwierdziły to samo. Fo 
htyka Wolnego Miasta nie układała 
się po Inj naiżywotniejszych intere- 
sów gospodarczych Państwą polskiego, 
W tych warunkach musieliśmy się zdo 
być na własny twórczy wysiłek nag 
morzem, aby ten niewielki dostęp do 
uiego wykorzystać w całe! rozciągło- 
ści. I na wysiłek ten zdobył śmy się. 
Od podstaw zbudowauśmy własna flo 
tę handlową. IDoprowadziliśmy do te- 
go, że towar polski w przeważnej czę 
ści idzie w szeroki Świat pod polską 
banderą. Wielkie oceaniczne okręty 
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pośskię obsługuj: wsolkie rezułarne 1 
nie pasażerskie. Wykonaliśmy na wy: 
brzeżn cały szereg rubór o charakte. 
rze uży secznoścy publiczne: Połączy.+. 
Śmy Siąsk z Ba!ltykiem miwrstralą ko 
iejową Katowice-Gdynia. A wreszcie 
z małei wioski rybackie: liczącej ic- 
dwie kilkadziesiąi głów, powstało. pie- 
kne czterdziestoiyscęczie miasto, W ro 
ku 1926 ogólny obrót tu varowy Ody- 
ni wynosł około 40.000 tonn. W dwa 
lata później zwięsszył ie nięciokro. 
tnie, Wreszcie w roku ubicztym, ini 
ino ogarniaiącego cały Świat kryzysu 
obrót tes wyniósł 6.2 miionów toun 
Temsamem Gdynia stanęła na pierw- 
szem miejscu nad altvriein , pozosta- 
wiając poza sobą, po kilku zaledwie 
latach istnienia, stare o dawnych tra- 


lyciach, poriy: Kopestiage. Sztokiroln, 
szczecin. W szeregu portów wiata 
zaimuje dziś Gdynia miejsce dziewiąte. 

Jeżolj zaś dziś uż chyba dobrze zda 
cmyv sobie sprawę z tego, jak donio. 
sle znaczenie posiada dła nas wybrze- 
że i morze iak w czasie pokojowym 
jak i ow czasie wejennym. naturalacm 
iest, że musimy dokładać wszelkich 
starań i ofar. aby ten obccny stan po 
siadania morskiego żadną miarą į; ni- 
ndy nie był nszczuptony. Obrona legu 
nesadania wima hvć dwoiaka: mos 
valna i laktyczua fa pienwsza się- 
uçta już dzisiai aż do naigłebszych 
warsżw społeczeństwa. Naiepszą zaś 
i naiskuiecznieljsza obrona faktyczną 
iest należycie zorganizowana i naieży 
cie wyszkołona siła zbrojna na morzu. 


Sejm uchwalił budzet. 


Warszawa, 14 lutego. (PAT) Sejm 
przystąpił dziś do obrad nad trzeciein 
czytanicm preliminarza budżetowego ì 
ustawy skarbowej. 


DEKLARACJE OPOZYCJI. 


Przedstawiciele poszczególnych stror 
nictw opozycyjnych posłowie Rybar- 
ski (Kł. Nar.) Jan Nosek (Str. Lud.), 
Niedziałkowski (PPS), Chrucki (Kl. 
Ukr.) składali deklaracie, w których 
imieniem swych klubów wypowiadali 
się przeciw budżetowi. Mówcy polemi- 
zowali zo świadczeniem Ministra Skar 
bu Zawadzkiego i generalnego referen- 
ta budżetu posła Miedzińskiego. 


BŁĘDY SOCJALISTÓW POLSKICH. 


Po przemówieniu posła Zaremby w 
sprawie osobistej. zabral głos 
reierent generalny budżetu 
poseł Miedziński, | 
który, odpierając zarzuty posłów opo 


ZĘCY inych. stwierdził. że Ccpieraią się 
ACE na sfatszowanych cytatach, nie- 
prawdziwych cyfrach : niezgodnych z 
prawdą tezach. Odpowiadaiac posłowi 
Niedziałkowskieniu, który w wypad- 
kach wiedeńskich widzi obiaw zdrowe 
go odruchu w obozie socialistycznym 
poseł Miedziński stwierdził. że właśnie 
błędy socjalistów polskich tkwią w 
tem, że szukają sprawdzianu swej siły 


' gdzieindziej, zagranicą. Należy stwier- 


dzić, że ruch socjalistyczny znajduje 
się w tej chwili w stadjum impasu, 
oraz że mie potrafil on zmienić ustroju 
kapitalistycznego na hmy. 


W głosowaniu przyjęto w trzeciem 
czytaniu prelłiminarz budżetowy i usta- 
wę skarbową. 


Po odesłaniu kiłku projektów ustaw 
do odpowiednich komisyj, m. in. rzą 
dowego proiektu ustawy o ordynacH 
podatkowe marszałek Seilnu zamknal 
postedzenie. 


Odrzucone propozycje Hitlera. 


ODPOWIEDŹ FRANCJI NA NIEMIECKIE MEMORANDUM. 


Paryż, 14 lutego. (PAT) Odpowiedź | 
Franci) na memnorasdiun niemieckie VA 


rzadowi niemieckiemu. 


Jak twierdzi ..Petit Journal". odrzu- 


dnia 18 stycziia b. r. została po zaanro | ca ona propozycie kanclerza Hitlera da 


bowaniu isi przez Radę gabinetowa 
przesłana do Berlina ambasadorowi 
Poncetowi celem zakomunikowania jej 


H tyczące uzbrojenia Niemiec i rozbroje- 


nia Francii bez gwarancji i bez niezbęd 
nei dla iej bezpieczeństwa zwłoki. 


Ucieczka od korony czeskiej 


Warszawa, 14 lutego. (PAL) Proso 
blem dewaluacji korony czeskiei o kió 
rym ostatnio wspomniał w przemówie ; 
niu wygłoszonem przez radjo premier 
czechosłowacki, zaczyna wchodzić w 


stadium realizaci. W związku z tem ad | cznemi, Zapowiadana ustawa dewalu- 
acyjna, która ma zmniejszyć wartość 


paru dni daje się zaobserwować ta 
giełdach zagranicznych zniżka kursu 


korony, zaś w Pradze czeskiej uciecz» 
ka od koromy i nerwowość obiawiająca | 


Słę W zwiększeniu obrotów waælriami 


: ZAGrANCZNE MI, 
Według ostatnich wiadomości giełda 


praska zdecydowała zawiesić na pe- 
wien Czas transakcie dewizami zagrani 


korony o 1/6 iej obecnej wartości, wej 
dzię w życie w najbliższym czasie, 


| 


i nie obroni 


czę nad wpływam: 


OD Pamor iiaszach pra’ 
mutrsaich jest menmażbwą do- -miie 
Wira bez fioty wojennci Obrona be. 
uzie pełną i skimeczną. yJAG wiec 
gdv w Gdyni przebywać Doda adp- 
wicdma flota wottimi, Kora moż prze 
Sam iakt Swego tsiniowa zmusi okrę: 
ty przyszłogo meprzyjuc ula do dzia- 


añn oględuych Gla wogo *szykowawah, 

Ochronne wybrzeża polskiego, morza 
i portu stanowi dziś 'f jednostek fioty 
wojennej o łaczncej poiemnośc: 17.964 
toun. W tem ielmosiek baiowych dwa 
naście. reszta to eddostki pomocnicze. 
Dwa kontrtospedćwce, pięć torpedow= 
ców. trzy łodzie podwodne dwie ka- 
nowurki — o skład naszei iloty wo- 
ieme; Jest to niewieie w stosunku np. 
do Niemiec. które mają na Bałtyku 
flotę naisilniejszą (dziewięć razy silnie! 
niż Polska), Narazie zajmujemy 
wśród państw batkyckich piate miejsce 

Wszystkie państwa zhroją się dzś 
ua morzu. We Włoszech skoncemtro- 
wato cuły wysHek na stworzenie mo- 
waczese; sarmi morskici w myśl ża 
sady: „Rzym Żvie z morza a bez mo- 
rza gino”, We Francji żaden z mir- 
sltów ne udważył sie zmiejszyć że- 
łuzuych ram. nakreślocych  literany 
prosramu motskiazo, Jugosławia Por- 
tugalia, Holandia Szwecia. Rosja. Tw 


KAR 


| chi bluią osretv, 


W Gdyni mamy port mawy brang 
Polski ma Świat, Ale brama ta jest na- 
oścież otwarta. Musmy coraz inten- 
sywniej myśleć o ie: obronie  Każdw 
naród mus peszejać taką flotę wojen- 
ną. jakei wymaga ego rolnyka. poło 
żenie geograficzne. kwestią swchody 
kamunikachi, Naiwaleczniejsza an 
Gdvn: przed atakien: od 
strony morza. Ne zagwarantuje swo- 
body komunikaci ze światem, Flola 
wojenna w rękach zdolnych mężów sti 
iu jest potcznem narzędzem polityki 
imiędzynarodcewej. gwaratzcją nienaru- 
sza'noścj granie a zatem i pokoju, ha- 
mutcem dła wsze kiego rodzaju wro- 
gich zakusów, 

Czternasta roczi:ca odzyskania do- 
stępu do morza  zamanifesłowała się 
stworzeniem Funduszu Obrony Mor- 
skiej. Dotychczas orarność publiczna 
na cele obrony morza nie była scen- 
raitoowana zni zabezpieczona od w 
szozcibku. O zbiorowym i systematy. 
cznyn wysiłku Narody dłą tak pilnej i 
popularne: ‘dei mowy być nie moglo 
Qbecre sytuacią zmienią sie zasadni- 
czo. “Staraniem Ligi Morskiej i Kolo- 
mamei powstał Fundusz Obrony Mor- 
skiej, Pundnsz ien stanie się wyraz'oi: 
lem woli alego społeczeństwa, pragina 
cego zabezp cczenią nasze; wolność: 
inorskiei | dostepu do marza, Władze 
Kunduszu pospolu z Najwyższa zda 
Kunirok Państwa smawować będą W 
obracać je na ic- 
dynie właściwy cei: rozbudowę roi 
skici siły zbrojnej na irorzu 

Budowa okrętów woajsznych nie be- 
dzie oczywiście oparta wyłacznie na 
ofiarności społecznej. Programowe We 
dyty wstawiane beda Tokroczne dw 
budżetu Państwa. Ale spoteczeństwo 
winno tu we własnym interesie Pań- 
stwu dopomóc i zaniawiesiować, że 
Polska gotowa iest morza hramić nic- 
tylko szumnemi hkasłanr. ale też gə- 
duvin wielkiego Narodu czynem, 
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"zesnikarze polscy 
w udgr.omind.ele. 


uugłewa. 14 lutego (PAT). Towe 
„cy min. Beckow dziennikarze 
vty zwżyli wizytę w Wydziale pras. 
wym _Narkomindielu dyr. Agenci 
ktorowi Izw estijj  Grońskiemu, który 
TASS. iloieckiemtu » paczelnemu reda- 
nastięp1e wydał Śniudanie z udzie:em 
czołowych dziennikarzy sowieckich 
Radsa - Rajewskiego, Bołeinikowa 1 
ZBY CII, 
wym enli w czasie śniadania przy- 
wese toasty. Następnie dzicnnikarze 
scy zwiedzili wystawę wyna- 
„ków. 


Pe rozruchach - zabawa. 


Paryż. 14 lutego. (PAT) Życie uliczne 
Paryża powróciło wę wtorek do nor- 
nalmego stanu. Wprawdzie straikują 
jeszcze szoferzy taksówek, ale już na 
wielkich bulwarach i na Polach Elizej- 
skich panował ruch normalny. Tłumy 
spacerowiczów wobec piękne: pogody 
wyległy na ulice. Tu i ówdzie widać 
młodzież w kostiumach karnawalo= 
wych, idącą na zabawy z okazii „mar- 
di gras“. 

W Marsylii samochód wiozący tero- 
rystów najechał na grupę policji. Mani- 
iestanci rozpoczęli strzelaninę. Samo- 
chód ów był skradziony przez terory- 
stów. 
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Co we wtorek działo się w Wiedniu. 


Redaktorowie Groński į Obar- | 
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Wiedeń, 14 lutego, (PAT). Wojsko 
obsadziło dom „Vorwarts'u*, 

Drukarnia socjalistyczna „inwa“, w 
której drukują się „Mittagsbłatt”, „Wr. 
Alg. Ztg.*, ,E,xtrablatt* została obsa- 
dzona przez Heimwehrę. 


Mob lizacja b. kombatantów. 


Berlin, 14 lutego, (PAT) We wtorek 
wieczort.1 austriacki sekretarz stanu 
spraw wojskowych ks. Schónburg- 
Hartenste n zwrócił się przez radjo z 
wezwanići: do b, kombatantów, aby 
zgłaszali się na ochotników do  Odnoe 
śnych komand wojskowych. 


Walka o każdą sień, 


o każde schsdy. 


Berlin, 14 lutego. (PAT). Dzienn ki 
berlińskie podają szczegóły walk Sto- 
czonych między wojskem a socialista- 
mi w Ottakringu, 

Dom robotniczy mimo ostrzeliwawia 
go przez artylerię. jeszcze o godzinie 
13-tej nie poddał się. Oddziały woj- 
skowe usiłowały podejść bliżej, celem 
wysadzenia budynku w powietrze, 


Wielkie kompleksy domów Land- 
leiten, w których mieszka 5.000 
osób, znajdowały się w tvm CZa- 
sie w rękach socjalistów i były 
ostrzeliwane z haubic i karabinów 
inaszynowych, Szczególnie zucie- 
kłe walki toczyły sie o dom Mar- 
ksa na Heiligenstadtenstrasse. 


Górne piętra domu stanęły w pło. | 
imieniach, a socjaliści zabarykadowa!! 
się w dolnej części budynku. Wreszcie 
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wojsko gmach zdobyło 1 wówczas 
rozpoczęły się dramatyczne sceny, So- 
cjaliści stawiali  rozpaczl wy opór. 
O każdą sień o każde schody walczo- 
ho do upadłego. Środkowa część ol- 
brzymiego kompleksu budynku *unęia. 

Sytuacja w godzinach południowych 
była następująca: W śródmieściu pa= 
nował spokój. lecz ruch tramwajowy 
nie został wznow ony. Pozatem Wie- 
deń w ciągu dnia m'a} wygląd prawie 
normalny Znaczna część sklepów 
była otwarta, aprowizacja normalna, 
telefony i Światło funkcionuje. Wie- 
czorem tylko odnosi się wrażenie, Że 
miasto jest w stane oblężenia gdyż 
wszystkię lokale publiczne. teatry i 
kina są zamknięte. Na przedmieściach 
Wiednia wojsko wypiera uzbrojonych 
socjalistów z zajmowanych przez nich 
stanow sk, 


Komuniści chwycili za broń. 


Berlin, 14 lutego. (PAT). Według do- 
niesień z Wiednia, o godzinie 19 wybu 
chły ponownie walki o dom robotniczy 
w Ottakringu. Oddziałom Schutzbundu 
które wydostały się podziemnym kory 
tarzem do Sąsiednich domów udało s*ę 
ponownie zdobyć dom robotniczy, Woj 
sko i policją rozpoczęły kontratak, 

We Floridsdoriie również wznowiła 
się walka. Zebrały się tam po drugiej 
stronie Dunaju bardz Silne oddziały 
komunistów, Wojska ostrzeliwały ich 
artylerją, Walki trwają przedewszyste 
kiem w pobliżu głównego gmachu stra 
ży pożarnej. Po ciężkiej walce wojska 
zdobyły gmach kąpieli miełskich, bę- 
dący ośrodkiem socjałistów. 


Cichy koniec konferencji rozbro eniowej. 


Londyn. 14 iutczo, (PAT) Prezydium 
konferencji rozbrojeniowej doszło 13 
b. m. po całodziennych obradach do 
konkluzji, że zwołanie konferencii roze 
brojeniowej obecnie byłoby  bezcelo= 
we. Rozpatrzywszy noty brytyjską, 
francuską i włoską. oraz wyniki roz- 
mów dyplomatycznych francusko-nie= 
mieckich prezydium stwierdziło, że 
różnice poglądów między Francią a 


Bunt więźniów. 


Londyn, 14 lutego. (PAT) W Walla- 
Wella, gdzie mieści się największe wię 
zenie karne stanu Washington, wy- 
buchł bunt więźniów. Po wspólnie spo 
żytym obiedz e więźniowię dobyli no- 
zorców, zabijając jednego j ciężko ra- 
niac dwóch. Obezw?adniwszy pozosta 


tych dozorców, więźniowie pobjegli do : 


bramy więziena tam jednak zostali 
zasypam gradem kul z karabinu ma- 
szynowego, um eszczonego w pobli- 
skiej wieży, Więźniowie cofnęli się w 
popłochu, 6 z pośród nch padłe zabi- 
tych, 12 ciężko rannych. reszta zaś 
poddała się. 
Krze 


~ 
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i čelem Związuu Strzelecniego ! 
utreym nie i wzmocniene ; 
całości Państwa 
zapewniznie nlenarusza - 
nosci jego granic 


azar przy ul. Cetnerowsk'e'. 


Wczoraj o godzime 16'15, na stry- 
chu kamiency, przy ul Celnerow- 
skiej 35, wybuchł pożar, Od otwartych 
drzwiczek komina poczęła paść się 
belka i rupiecie, Zaalarmowana straż 
pożarna wkrótce ogień ugasiła, Strata 
wyrządzona pożarem wynosi około 
200 złotych. 

——— 
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Niemcami są jeszcze tak znaczne, żé | 
nie można spodziewać się szybkiego 
ich załatwienia, Biorąc pod uwagę, że 
rząd brytyłski zaofiarował się wysłać 
do Paryża, Rzymu | Berlina min, Ede» | 
na dla dokładniejszego wyjaśnienia 
ostatnich swych  propozycyj, prezy” . 
djum konferenc]; uznało za  najstoso« | 
wniejsze poczekać na wynikł tych roz | 
mów, wobec czego postanowiło zebrać * 


Sasiedzi Austrii 


Berlin. 14. tutago. (PAT). Donoszą z 
Budapesztu, że gabinet węgierski zwo 
łany został niespodzianie na nadzwy* ; 
czajne posiedzen e, na Środę, Na po- 
rządku dzienym sprawa Austrii Prze 
dewszysikiem ma być rozpatrzona 
Sprawa obsadzenia granicy, by uda- 
remnić przejście jej przez niepożądane 
elementy. 


Praga. 14 lutego, (PAT). Cała cze- 
chosłowacko - austrjacka granica Zo- 
stała obsadzona przez austriacką straż | 
graniczną i policję. Zarządzenie to zmie | 
rzać ma do uniemożliwienia social-de- 


: wem posiedzeniu 


się ponownie 10 kwietnia i rozpatrzeć 
sytuację na nowo, oraz rozważyć czy 
wyznaczenie daty konferencji rozbroje 
ujowej jest możliwe. 

W kołach brytyjskich powyższą de- 
cyzja komentowana jest nawet jako 
cichy konłec konferenci rozbiojcn o» 
wej, która zapewne już wogóle nie od- 


żyje. 
= mf =" 


zaniepokojeni. 


mokratom austrjackim przechodzenia 
na stronę czechosłowacką, 

Praga, 14 lutego. (PAT), Na wtorko- 
zarządu partji 50- 
cial - demokratycznych czechos'owa- 
ckej i niemieckiej uchwalono wyrazić 
sympatie dla socjal - demokratów au- 


, Strjackich, Wiadomość tą podana bv'a 
* przez radio w ramach przeglądu pra- 


sowego o wypadkach w Austrji, W 
związku z tem poseł austrjacki w Pra 
dze złożył protest w  misisterstwie 
spraw zagranicznych 


— 1 — 


Na Litwie nawet w domu prywatnym 
nie wolno uczyć się po polsku. 


Ryga. 14 lutego. (PAT). Społeczeń- 
stwo polskię na Litwie do „a R, 
iest poruszone trwającenii od 2 miesięc 

cy represjami władz litewskich za na- 

uczanie polskie w domach prywa- 

inych. 

W powiatach kiejdańskim, w.łkomier= 

skim, uścińskini i poniewieskim ukara- 

no grzywią, lub więzieniem wieju u3- 

uczycieli domowych, uczących dzieci 

po domach prywatnych, oraz rodziców 

u których nauczyciele cj znajdowali Za 


, trudnjente, Karom nakładanym w try- | 


bie administracyjnym w wielu wypad- | 
kach towarzyszyły aresztowania į de- 


portacie, połączone nieraz z nieludz- 
kiem traktowaniem aresztowanych, 

Kary wymierzone w ciagu Ostatnich 
2 miesięcy przekraczają sumę 20.000 
zł. bądź wynoszą ponad 3 lata wie- 
złenia, 

Zasięg tych represyj, oraz uporczy= 
wość, z jaką są stosowane, budzą 
wśród ludności polskiej przekonanie, że 
po zniszczeniu polskiego szkolnictwa 
początkowego na Litwie, władze lite- 
wskie podjęły ponownie akcję, zmie- 


rzającą do uniemożliwienia nauczania ' 


polskiego nawet w domach prywa- 
tnych. 


Avstrlachi icmunikat urzędowy gło- 
SI, że o godzinie 20 opróżnione zostało 
przenraeścje Fiortdsdorf w promieniu 
12 kim W środe rano ma być podjęta 
akcja opróżnienia gniazd Komunistycz- 
nych w innych okręgach. 

VM dzielnicy robotniczej 
policia Zdobyła 4 karabiny maszynowe, 
100 karabinów ręcznych oraz wielkie 
zapas, Zmunicj, W tej dzielnicy oraz 
w d nicy Simmering panuje zupełuy 
SpOhvi. 


irwawe walki w Steyer, 


| Faworiten 

I 

| Berlin, 14 lutego. (PAT) Według 
wiadomości, rozpowszcchn'anych 
przez dzienniki S:ever opanowane zo- 
stało przez ki'kutysęczne oddziały 
Sckhutzburrdu, które zajęty miasto Í 
ważne pozycje warowne na WZzgó- 
rzach Kierown ctwo obrony Objzł oso- 
biście socjalistyczny burmistrz Seichel- 
raber, Wszelkie próby podejmowane 
przez połączone siły woiska, po'ic# 
i Heimwehry zdobycią tych pozycyj, 
odp erane były z wielkiemi stratami 
dla atakujących. 

Po ostrym ogniu haubic, trzecła 
część członków Schutzbundu poddała 
się, reszta wycofała się z miasta. Po 
strone wojsk rządowych jest 10 ran- 
mych, wśród Schutzbundu 206 rannych, 
w tem 30 ciężko. Wieczorem w Steyer 
zapanował całkowity spokój, 

| 


70 LUDZI ZGINĘŁO W GRAZU. 


Berlin, 14. lutego. (PAT). Niem, Biu- 
to Inform. komunikuje, że w Grazu 
dokonano 600 aresztowań. Liczbę z3- 
bitych podają na 70 osób. 

W Kapfenbergu w Styrfi, socjalde- 
mokraci zdobyli siedzibę miejscowego 
starostwa 7zmuszałac staroste do udzie 
nią im pisemnvch pełnomocnictw 
dc zarządzania granicznem miastem 
Briick 

W Lincu rząd jest panem sytuacii 


Ma or Fey kanclerzem 
li sir 1 


Berlin, 14. łutego. (PAT), Korespon- 
dent „Lokal Anzeigera* specjalnie wy 
słany do Wiednia donosi, że należy sią 
liczyć z rychłem ustąpien'em  kancle- 
rza Dolliussa na rzecz wicenkancierza 
majora Fey. Również gabinet ma ulec 
przekształceniu, Heimwehrą dąży do 
rozpisania nowych wyborów spodzie» 
wając się zwycięstwa. 

Wicekanclerz Austrji Fey wydał 
okólnik do wszystkich dowódców 
wojsk i organizacyj bezpieczeństwa, w 
którym poleca bezwzględne tłumienie 
każdej próby stawiania oporu. Całko- 

| wity spokó. musi być przywrócony na 
| terenie całej Austrii naipóźniej do wior 
ku wieczora. 

Wiedeń, 14 lutego. (PAT). W nad- 
zwy.zamym dodatku „Wiener Zei- 
tung“ podaje opis walk o dom robotni- 
czy w Ottakr'ngu. Dom zajęły wkoń- 
cu wojska rządowe, Pierwszym. któ- 
ry wtargnął do tego, domu był w oe- 
kanclerz major Fey, 


lakie słanowis '0 


zam e Francia. 


Paryż. 14 lutego. (PAT). Wydarze- 
, Ma w Austrji budzą żywy n epokói we 
Francji, „Journal“ psze. że Dolifuss 
dla zapewnienia sobie wątpiiwej war- 
tości poparcia, sprowokował konflikt. 
który w żadnym razie nie może wyjść 
ta jego korzyść, bo nawet w razie 
zwycięstwa, nie wycagmie korzyści Z 
sukcesu. Przewodniczący komisji 
Spraw zagr. senatu. sen, Beranger. 
w artykule, zamieszczonym w „AZe- 
ce Economique et Financiere" domara 
się natychmiastoweł interwencji mo- 
Carstw, w raze gdyby Dollfuse zostal 
pokoriany. 


, PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
i NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Krwawy plon wojny domowej w Austrii. 
1500 zabitych — kilka tysiecy rannych. 


Berlin, 14 lutego (PAT) Dwudniowe 
walki w Wiedniu pociągnęły za sobą 
wielka ilość ofiar, o których komunika- 
ły oficialne na razie nje wspominają. 
Wielkie bloki budynków gminnych za- 
mieszkałe przęz tysiace robotników za 
mieniły sie pod ogniem artylerii w ru- 
mowiska, pod któremi lężą pogrzcha. 
ne setki ofiar zabitych i cięko rangych. 
Ulicami przejeżdżają ustawicznie karet 
kj pogotowia ratunkowego. odwożąc 
ofiary do szpitali Najcięższe walki to- 
czyły się na Ottakring, przy zdobywa= 
niu domu robotniczego, Dom Marksa, 
olbrzymi kompleks zabudowań tworza 
cy jakby naturalną fortecę inusiaj być 
zdobywany krok za krokiem przy uży= 
cłu artylerii. Z zabudowań pozostały 
tylko gruzy, [iości Ofiar pogrzebanych 
pod rumowiskamj na razje podać nie 
można. 


zwały trupów. 


Wiedeń, 14 lutego. (PAT) Przypusz- 
czalne straty Schutzburdu na prowincji 
i we Wiedniu przekraczają cyfrę 1006 
osób, Straty po stronie wojsk rządo- 
wych i policji obliczaią na przeszio 100 
vsób. 

W szpitalu Allg. Krankenhaus zmar- 
ło z ran około 80 osób, w tem 27 ko- 
biet, Jeden z mieszkańców domu Ka- 
rola Marxa opOwiada, iż opitszczałąc Z 
ŻOBą i dziećmi ostrzejiwany dom prze- 
dzierał się przez Zwały trupów, które 
tarasowały przejście. 

Ilość ofiar Z-dniowych walk w Linzu 
wynosi 60 zabitych i przeszło 100 ran 
sych, 

Według tymczasowych obliczeń licz 
ba Zabitych w walkach ulicznych w 
całej Austrii wynosi 1.500 osób z cze- 
go 600 przypada na sam Wiedeń. Licz 
ba rannych sięga kilku tysiecy osób. 


Sądy dorażne. 


Wiedeń, 14 lutego. (PAT) Dziś o go- 
dzinie 9 rano rozpoczęła się przed są- 
dem doraźnym rozprawa przeciwko 10 
członkom Schutzbundu, oskarżonym © 
strzelanie do policji i o zbrojny opór w 
szkole w dzielnicy Hieętzing, Wszyscy 
oskarżeni oświadczają. że nie noczu- 
wajia się do winy. przyznają jednak 
zarazem, że posiadali broń. 

Dziś rozwiązano 36 stowarzyszeń 

socjajdemokratycznych. 
M. in. zostały rozwiązane wszystkie 
związki zawodowe. 

Na głowę socjaldemokratycznego po 
sla Walischa, wicekanclerz Fey nazna 
czył nagrodę w wysokości 1.000 szy- 
lingów. 

Oskarżony Kmunich Reiter skazany 
został na karę Śmierci przez powiesze- 
nie za zbrodnię zdrady głównej i udział 
w rozruchach. Oskarżony, który w 0- 
statnich walkach był ciężko ranny, 
przemiesiony został do Sali na noszach. 

Pozostałych oskarząfych w liczbie 9 
przekazano postępowaniu zwyczajne- 
mu. 

W Grazu stanęło przed sadem doraż- 
nym 24 członków Schutzbundu. 


Obleżen'e Floridsdorfu. 


Wiedeń, 14 lutego. (PAT). Dziś od 
rana w całem mieście słychać silny 
huk strzałów armatnich i karabinów 
maszynowych. 


WALKI  ROZGORZAŁY DZIŚ NA 
NOWO I TOCZĄ SIĘ GŁÓWNIE NA 
ODCINKU FLORIDSDORFU. 
Wojska rzadowe po ciężkiej walce 
artylęryjskięj zajęły dZielnicę ogrodo- 
wą, obsadzając wiele budynków gmin- 
nych. Floridsdorj otoczony jest obecnie 
ze wszystkich stron przez wo0iską rzą 
dowe. Członkowie Schutzbundyą otrzy 
mali ultimatum, aby do godz. 12 złożyli 
broń i poddali się, W razie odmowy 
cały obszar, na którym znaidułą się 
oddziały Schutzbundu, ma być zni- 

szczony przez artylerię. 
Z St. Pólten donoszą; Przybyły 
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dziś baterie artyłerfi oraz oddziały 
wojsk rządowych, którę natychmiast 
przystąpiły do akcji przeciw Fłoridse 
doriowi, Półurzędowo podają, że ilość 
członków  Schutzbundu znajdujących 
się w Floridsdorfie wynosi około 5.000 
osób. 

Ciężkie wałki toczą :ie przy moście 
Phiładefiia, Nadchodzą również wiado- 
mości o nowych walkach w dzielnicy 
Ottakring, 


SOCJALIŚCI W ODWROCIE? 


Wiedeń. 14 lutego. (PAT). Wieczo- 
rem artylerja rządowa bomhardow ała 
osiedle robotnicze ną przedmieściu Flo. 
ridsdori, Od pocisków armatnich wy- 
buchłv pożary, których nikt nie gasi. 


Walki toczyły się również : w kiiku 
innych dzielmicacii Wiednia, 

Według wiadomości z godziny 7 wie 
czorem, Floridsdort został zajęty przez 
wojska rządowe, W innych dzielnicach 
socjaliści znajdują się rzekomo rów- 
nież w odwrocie i prldaia się masowo 
wojskom rządowym, 
| 
I 
i 
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Hitlerowcy zachowywali się 
neutralnie. 


Wiedeń, 14 lutego. (PAT) Zauważo- 
uo ogólnie, że w czasie dwudniowej re- 
wolty Schutzbundu, narodowi socjali- 
ści zachowywali się zupełnie spokoi- 
uie. Tylko w Morbisch w Burgenlan- 


dzie narodowi socjaliści urządziii ma- 


„3 mocarstwa winny bronić Wiednia” 


Paryż, 14 lutego, (PAT) Prasa dono- 
si że według wiadomości z dobrze po 
informowanych kół, odbywają Się ro- 
kowania między Francia. Anglia i Wto- 
chami, mające na celu zkadanie sposo- 
hów zabezpieczenia niepodległości Au- 
strii. W żadnym razie razie nie były 
przewidywane Środki przymusowe lub 
wysłanie obcych sił zbroinych do Air 
strii. 

»„L'‘Oeuvre“ twierdzi, że Sytuacia w 
Austrji wymaga wspólnej akcji mo- 


carstw. „Jedynie porozumienie między 


Francią. Brytanią i Włochami możę za . 


pobiec utracie niepodległości przez At- 
strję. 

Henry Berenger pisze, że jeżeli sy- 
tuacja pogorszy się, wówczas trzy mo- 
carstwa powinny Pie tracąc czasu bro 
nić Wiednia, a w razie potrzeby Zapo- 
mocą armii międzynarodowej. W prze- 
ciwnyin bowiem razie należy się liczyć 
z upadkiem Ligi Narodów i początkiem 
woiny europejskiej. 
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BIELIZNĘ MĘSKĄ 
do miary z najlepszych angielskich materjałów po 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej 


„ANDRÉ“, 


plac Mariacki 3. 


UWAGA: Zlecenia z prowincji wykonujemy 
odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory. 


Morze pochłonęło dwa okręty. 


Moskwa, 14 lutego. (PAT) Sowiecki 
łamacz lodów „Czeluskin“ zatonął na 
morzu Polarnem w odległości 155 mil 
od przylądka Północnego i 144 miłe od 
przylądka Wellen. 

Gdynia. 14 lutego. (PAT) Władze 
portu otrzymały wiadomość, iż w nocy 
z 9 na 10 b. m. gdy nad Bałtykiem sza- 
lała burza statek niemiecki „Claus“ za” 


| zważył inny statek niemiecki „Saturn“ 


| w odległośc: 12 mil. od brzegu w pobli | 


| żu Rozewii. który płynął w kierunku 

Gdańska i w pewnej chwili uszkodzo- 
| dzony został przez fale, poczem natych 
| miast wraz z całą załogą poszedł na 
i dno. Statek „Claus“ schronił się przod 
burzą do portu piławskiego. 
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Ministerstwo spraw wewn. 
me zatwierdziło budżetu 
Warszawy. 


Warszawa, 14 lutego. (PAT) Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Ministerstwem Skarbu odmó- 
wilo zatwierdzenia hudżetu miasta 
Warszawy na rok 1934/35, uważając, 
że budżet ten jest nierealny i sporzą= 
dzony niezgodnie z obowiązującym. 
przepisami. 

Ogólna suma wydatków zwyczaj: 
nych przekracza ogólną sumę dochs- 
dów zwyczajnych na przeszło 7 milin. 
630 tys. zł. co jest niedopuszczalne z 
uwagi na obowiązujące przepisy o bu- 
dżętowaniu w związkach samorządo- 
wych. Ponadto w dochodach nadzwy- 
czajnego budżetu przewidziano pożycz 
kę na inwestycie miejskie w sumie 2 
mi, 129 tys. zł. mimo braku podstaw 
do zapreliminowania tego dochodu. 

W związku z tem Ministerstwo we- 
zwalo Zarząd miejski w terminie do 26 
b. m. do powzięcia przez Radę miejska 
uchwały korygującej przedstawiony do 
aprobaty budżet zgodnie z wymogami 
obowiązujących przepisów. 


e ee 


Nowa serja biletów 
skarbowych. 


| 
| 
| Warszawa, 14 lutego. (Sz) Z diem 
| 
| 
| 


15 b. m, zostaną wypuszczonę do obie 
gu bilety skarbowe VI. serii z miesięcz 
nym i © miesięcznym termicem płatro 
ści w odcinkach po 1 tvsiąc zl i po 
10.000 złotych, do ogólnej wysokości 
50 milionów złotych. Oprocentowanie 
biłetów skarbowych będzie wynosiło 
dla biletów z 3 miesięcznym terminem 
płatności 4 i pół proc. dla biletów z 

| 6-cio miesięcznym terminen: płatności 

| 5 proc. w stosunku rocznym, 

| 


Sztekker zdyskwalifikowany 


Warszawa. 14 lutego. (PAT). Cen- 
ramy związek zapaśników polskich za 
wiadamia, że m strz Świata i wielo- 
krotny mistrz Polski w zapaŚrectwie 
Teodor Sztekker, za czyny, niełou- 
jące z etyką zapaśniczą. zosiał zdy- 
skwalifikowamy przez Związki zapaśni- 
oze w Polsce, we Francji. Italji, Au- 
strjj w Niemczech, oraz przez miedzy- 
narodową unję zapaśniczą, Począwszy 
od 25 stycznia b. r. żaden zapaśnik, 
należący do tych związków nie może 
więcej wałczyć ze Sziekkerem, 


| 
| 
| 
| cznych 
| 


, Sztowano członka 
| | skiego Korefa, oraz b. prezydenta gór. 


pand na posterunek Żandarnicih, na- 

| ad ton jednak został odparty. Mici- 
| scowy pastor ewangelicki © nauczyciel 
zostaw aresztowani. 

Z urzędu kanclerskicgo zaprzeczają 
starcwczo pogłoskom kursuiacym za- 
granicą o rzekomych rokowariach wię 
dzy rządem austriackim a narodowy- 
mi socialistami, 

I 
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Na prowincii stłumiono 


rewolię? 


Wiedeń, 14 'utego. (PAT), Z prow in- 
ci. donoszą zewsząd o usłaniu ony 
Schutzbundu. W Górnej Auser s Ta- 
masreuth członkowie Schutzbundu 
ostrzeliwałj czterech żołnerzy. którzy 
chcieli brzyjść z pomoca swemu rai- 
nemu koledze, Trzech z nich zagrała 
zastrzelonych. Oddział wojska wiar- 
gna? wskutek tego do domu robotni- 

| czego. który wywiesił biała chorązew, 
. Mimo to ostrzeliwawo ode at walska- 
| wy. Zołnierze rozgoryczen zastrzelić 
kilku członków Scehutzkundu. 

Berlin, 14 lutego. (PAT) Niemieckie 
biuro jianuacyne donosi y tusbrucku. 
, że wczoraj popołudniu wysłano od- 
| dział strzelców aulpciskich Flemmwutiry 
ji żaudarmerii do Woerg, położonego 
| uad granica austriacko - Uitniiecka We 
bez rozruchów, które ram miały wybu 
jchnać. W ciągu vopołudnia ulice mia- 
sta były całkowicie zatarasowane. 

Mieszkańcom uje pozwolono opuszczać 

domów, W godziescj, wieczoznych pt- 

za obręben! miasteczka doszło do star- 

' cia pomiedzy Schutzbundem i oddzia- 
tuni rządowymi. Dokenamo bardzo lie 
aresztowan. 

Z Linzu donosza, że woiska rządo- 
we, które działały przeciwko Waldeck 
Poniosjy poważne straty. W Linzu do- 
korano liczuych arosztowaj m, in are 
partanieniu wieden- 


no-mistrłackiej Izby pracy Pres ona, W 


, samem mieścię pannie spokój, dsk 


de y dale 


ną peryferiach walsj toczą 
SZYM ciag. 


| Run na banki. 


Berlin, 14 lutego. (PAD Wedłąg ita 
nięsień z Wiednia, wiedeński Bug. Ba 
| botniczy został zamkuięty i obsadze- 
i hy przez wojsko, Prze.j Centralną Kasa 
i Oszezędności stoja od rayo tievu pr- 
błiczności żądaiące wydania whiedek. 
Rząd polecił wstrzymać wszelkie wv- 
płaty, Wypmacane są tvika dromp Sur 
ny w wypadkach nagłego zupotrzebn- 
wania. 


Jak aresztowano burmistrza 
Wiednia. 

Wiedeń. i luiezo. (PAT) „Ns. Wie 
ner Journal" podale szczegóły areszto- 
| wania byłego burmistrza dr. Seitza. — 
W ponuxlziałek po południu wojsko i 
policia obsadzdv gmach ratusza. Seitz 
cofnął się do saionu urzędowego | 0- 
świadczył. że nie opuści ratusza. po- 
nieważ obsadzenie Jego było aktem 
nielegalnyvn. Urzednicy policyjni, nie 
maiąc polecenia ze strony dyrckcii po- 
licii, pozostawili Seitza w iego pokoju. 
ustawili iednak dokoła pokoju polician: 
tów i zarzadzili nadzór nad centrala te- 
lefoniczną w ratuszu. Sytuacja ta trwa 
ła do wieczora. Seitz usiadł na fotelu 
przy biurku i siedział w milczemu. Do- 


piero o godz. 20.30 ziawił się urzędnik 
polikviuy i oznaim*l. że w imieniu pre- 
zydenta policii aresztuie Seitza į wzy- 
wa go do udania się z nim d) anta pr 
Ecyjnego. Seitz zaprotestował. lecz nie 
siawiał oporu. gdy ga drvai urzędnicy 
policyjni wyprowadzali. W drodze stra 
c't na chwile przyloanność, tak, tż 
urzędnicy poficyjn musieli go podtrzy- 
mywać. 

Dr. Seitz został osadzony w osotmej 
celi aresztu policylnezo. 
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Artykuł, pzłen ignorancii. 


Londyn, 14 lutego. (PAT) Federacia 
Żydów polskich w W. Brytanii przesła 
ła do redakcii „Daily Herald“ list pełen 
oburzenia, przeciwko postępowaniu 
prof. Harolda Lasky'ego, który dopu- 
ścił się na łamach tego pisma w dniu 
10 b. m. siałszowania faktów w spra- 
wie sytuacii Żydów w Polsce. 

Wyrażamy nasz żal — brzmi protest 
— szczególnie z racii jego nieuzasa- 
dnionych i nietaktownych ataków na 
wielkiego przywódcę Polski Marszatka 
Piłsudskiego. Prof. Lasky. który lek- 
komyślnie mówi o rzekomem prześla- 
dowaniu Żydów. mimo swego pocho- 
dzenia polskiego zapewne nigdy vic 
miał żadnego kontaktu z Polską, Gdy- 
by tak było, nie wykazałby tak ude- 
rzającej ignoramci wobec położenia 
Żydów w Polsce. 
|= å- E N o 


laka pogoda bedzie dzisiaj? 


Warszawa, 14 lutego. (PAT) Prze- 
widywany przebieg pogody w dniu 15 
b. m.: Po chmurnym i mglistym ranku 
w Gągu dnia rozpogodzenie. W nocy 
lekki mróz, w dzień odwilż. Słabe wia- 
try miejscowe. 

Temperatura we Lwowie w dniu 14 
b. m. o g. 7 rano —98 st. o godz. 1 
w poł, —5'1 st,o g. 9 więcz, —40 st. 


w m 


Nr 


z dnia 16 tego 1934, 


W Niemczecnzniesiono Rade?” aństwa 


Berlin, 14 lutego. (PAT) Rząd Rze- 
szy ogłos? ustawę. moca której Rada 


i państwa Rzeszy, będąca w myśl arty- 


kułu 60 konstytucji weimarskiej przed- 
stawicielstwem krajów związkowych 
przy Rzeszy w zakresie ustawodaw- 
stwa I administracji, zostaje zn'esłona. 

Komunikat urzędowy podkreśla, że 


| 
| 
| 
I 
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wobec przejęcia przez Rzeszę suwe 
rennych praw kraiów zwiazkowych i 
pożporządkowania rządowi centralne- 
mu rządów krajowych. dalsze 'stnienie 
instytucii, pos'adającei karupetencie Ra 
dy państwa. staje się bezprzedmioto- 
wem.’ 


Na jaką wiekszość w parl:mencie 
liczyć może rząd Dcumergue'a. 


Paryż, 14 lutego. (PAT) W kuluarach 
Izby deputowanych przypuszczają, że 
rząd premiera Doumergue'a zgrupuje 
znaczną większość w Izbie. Za rządem 
będą głosować wszystkie grupy, po- 
cząwszy od federacji republikańskiej 
aż do grup, znajduiących się na lewo 
od radykałów, Wydaje się jednak pra- 
wdopodobne, że neo-socialiści wstrzy” 
mają się od głosowan'a, podczas gdy 
socialiści SFIO i komuniści będą gio- 
sować przeciwko rządowi. Możliwe 
jest równ'eż. że wstrzymają się od gło 
sowania niektórzy niezależni i deputc- 
wani Paryża. 


W kuluarach Izby przypuszczają, że 
za rządem OpOwie się 400—450 depu 
towanych. 


W rozmowach kuluarowych wyraża 
ny jest pogład. że byłoby wskazane, 
cetem uspokojenia Opinii pubłcznej, 
aby Doumerrue dora'zał Daladierowi, 
by nie przybył na czwartkowe posie- 
dzene dla nniknieca *ncydentów. Czy 
nione sa starania. aby dep. Herriot 
zgodził sie wycofhć swi wniosek. do- 
marasev sie postawienia członków 
poprzedniego rzadu w Stan oskarżen a 

mame 


Nowy etap zbliżenia polsko - sowieckiego. 


Mowa komisarza Litwinowa na bankiecie w Moskw e. 


Moskwa, 14 lutego, (PAT) Podczas 
obiadu wydanego na cześć ministra 
Becka, komisarz ludowy spraw zagra- 
nicznych Litwinow wygłosił  następu. 
jące przemówien' e: 

Jestem niezmiernie rad, Panie Mini 
strzec, witając pana w imieniu związka 
wego rządu i moiem własnem, Przy- 
jazd Pański mą dla nas tem większe 
znaczenie, iż są to pierwsze oficjalne 
odwiedziny naszego kraju przez człon 
ka rządu, sąsadującego z nami pań- 
stwą polskiego. 

Z głebokiem zadowoleniem mogę 
stwierdzić, iż przełom, jaki nastąpił 
we wzajemnych stosunkach pomiędzy 
Zwiazkiem Sowieckim ą Rzeczypospo- 
litą Polską oraz dalszy pomyślny roz- 
wój tych stosunków, znalazł swój wy 
raz w aktach, maiących niezmiernie 
ważne znaczenie nietylko dla Stosun= 
ków pomiedzy naszymi krajami, lecz 
również dlą Sprawy utrwalenią po- 
wszechnego pokOłu, Mam na myśli tak 
szczęśliwe Zawarcie przez nasze Obu 
krale paktu o meagresii oraz konwcn- 
cji, określającej napastnika. Zawarełe 
tych dwu układów w obecnych między 
wnrodowych warunkach, w warunkach 
«wzrastającej nieufności medzy  krala- 
mi, iest cennym przyczynkiem w dzie- 
je utrwalenia powszechnego pokoju, 

Nie moge również pominąć niewąt- 
pliwych sukcesów w dziedzin'e kultu- 
ralnego zbliżenia pomiędzy naszymi oby 
krajami, Wzajemne odwiedziny przed- 
stuwicieli nauk f sztuki Związku Soe 
wieckiego i RZęczypospolitej Polskiej, 
stanowią również oznaki pomyślne dla 
w:.cehstrOnnego rOzwoju St sunkóW 
pomiędzy ZSRR a Polską, Gurące przy 
ięcie, z jakien spotkali się nasi lotnicy 
podczas swego pobytu w Polsce, od- 
wiedziny ZSRR przez polska eskadrę 
lotnictwa wojskowego z generałem 
kuyskim, które pozostawiły u nas jak 
nejlicpsze wspomnienie, powinny być 
uważane jako czynniki zbliżen a pomię 
dry obu naszymi Kralami, 

Muszę dodać, iż wszystkie wymie- 
nione przezemnie fakty, Świadczące o 
zmiębokiin procesie zbliżenia pomiędzy 
naszymi krajami, nastąpiły w przewae 
łnuęj części podczas Pańskiego kero- 
vmolwa Sprawami zagranicznemi Pol- 
sui, powinny więc być zaliczone na 
racliunek Pańskich licznych zasług, 

Systematycznie prowadząc pokojową 
pol tyke, rzad sowiecki speclalną uwa- 
g4 zwraca ma ustalenie i utrzymanie 
prawdziwie dobrych sąsiedzkich į Przy 
ltzuych stosunków zę swym najwięk- 
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szym zachodnim sąsiadem Rzeczpospo 
litą Polską, Związek Sowietów zdaje 
subie Sprawę, w jak wielkim stopniu 
od tych tosunków zależy Sprawa za- 
pewiielną pokoju, w szczególności na 
wschodzie Europy, Jeżeli jeszcze wo- 
gólę może być mowa o lokainie ogra- 
uiczonych wpływach pokoju, który po- 
winien być jednakowo ceniony przez 
narody Związku Sowietów 1 Rzęczpo- 
vpolitej Polskiej, coraz bardziej prze- 
konywniemy się, iż pokojowa polityka 
rządu sowieckiego spotyka Se w Pol- 
ce z coraz większem zrozum eniem. 
Poza zagadn eniami, bezpośrednio ty= 
czącemi ZSRR i Polski, istnieją i po- 
wstają rozmaite zazadnienąa o charak- 
terze międzynarodowym. Wyjaśnienie 
tych spraw j uzgodnienie pimktów wie 
dzenia rządów obu krajów może ode- 
grać poważną rolę w sprawie — leżelł 
wiczupelnego udaremnienla, to przynaj- 
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amic} znacznego ostabienia siły czyne 
ników, zmierzających do  mitruszewin 
polnij. 

Wyrażając głębokie przekonanie, że 
ustalenie zdoby.ego kontaktu z wybi- 
nym  przedstawicelem zagranicznej 
polityki Rzeczypospolitej Polskiej oraz 
wym'aną poglądów co do wszystkich 
zagadnień, interesujących rządy obu 
krałów, będzie niezwykle Sprzyja a 
dalszemu pogłęb aniu zbliżenia wza- 
jemnego zrozumenia i rozszerzenia 
współpracy między naszymi krajami 
w interesie pokoju, — wznoszę wast 
na rzecz dalszego wzmacniania przyja- 
znych stosunków ZSRR i Rzeczypospo 
litej Polskiej, za ponmiyślność Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. za zdrowie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
i naszych drogich gości Pana Ministra 
i Jego Małżonki, 


Przemówienie Ministra |. Becka. 


„Polska przywiązuje dużą wagę do pozytywnej ewolucji 
stosunków z Z. $. $. R“. 


Na przemówienie to odpowiedział 
minister Beck, jak następuje: 

Panie Kom sarzu Ludowy! Uważam 
za swój miły obowiązek podziękować 
Panu osobiście, jakoteż rządowi Zwiąż 
ku Socjalistycznych Sowieckich Repu- 
blik za uprzejme przyjęcie, którego tu 
doznalem, oraz za pochlebne wyrazy, 
które zechciał Pan skierować pod mo- 
im adresem. Rząd polski pczy wiązuje 
zę swej strony duży wagę do pozy» 
tywnej ewolucji stosunków z ZSSR, 

Najlepszym dowodem tego jest sze» 
reg umów, zawartych mędzy Polską 
a ZSSR, o których Pan wspomina, a 
które tworzą między ©bu naszemi pań- 
stwami coraz lepsze warunki pokojowe 
przyjaznego  sąsiedzkiego współżycia, 
Atmosfera, stworzona w ter Sposób, 
otwiera przed nami możiiwości dal- 
szei pracy w tym kierunku, a praca ta 
jest w swych założen ach į celach naj- 
zupełniej zgodna z dążeniami Obu 
państw, w kięrunku przyczynienia się 
do utrwalenia ogólnego pokoju, 

Do szczęśliwych meniiastacyi zalicze 
również przejawy zbliżeną kulturalne- 
go, zapoczątkowane nOomyślnem nawią 
zaniem nici znajomości j lepszego wza- 
iemnego poznania się naszych społe- 
czeństw w tej dziedzinie, 


Wymiana wartości artystycznych 1 
kulturalnych przyniesie niewatpliwie 
poważne korzyści obu stronom. Znatem 
jest mader życzliwe pełne sympatii 
przyjęcie, jakiego dcznają w Związku 
Sowieck m artyści polscy tu przybywa 
jący. Tak samo i w Polsce cenimy i 
śledzimy z prawdziwem zalnieresowa- 
niem rozwój tutejszego życia kulturale 
nego, Wysiłkom podeimowanym z obu 
stron w tej dzedzinie życzyć należy 
jaknajlepszych dalszych rezultatów. 

Spontaniczne przejawy sympatji oka 
zane lotnictwu polskiemu przez rzad i 
Społeczność sowiecką w związku z 
tragicznym wypadkiem kpt, Lewonicw 
skiego, oraz serdeczne przyjęcie, któ- 
rego przedm otem byli wojskowi lotni- 
cy polscy z gen. Rayskim na czele, wy 
wołały żywe echo w Polsce i pozwo- 
lą spodziewać się, że stosunki w tej 
dziedzinie są na linii pomyślnego roze 
woju, co zalłczyć należy do ważnych 
Czynmików Zbliżenia między nasz 
państwami, 

Wysiłki pokojowe, podejmowane kon 
sekwentnie przez Polskę 1 ZSSR, są 
najlepszym dowodem woli Obu państw 
stabilizacji stosunków i pacyfikacji tej 
części Europy, Są one ponadto waż- 
nym czynnikiem Ogólnego nspokoienia, 
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tak pożądanego dia normalnego rozwo 
ju stosuków międzynarodowych. 

Dlatego też w różnych problemach 
międzynarodowych, oba rządy znałdu= 
ja i moga nadal znałdować podstawy 
dla współpracy w sensie pozytywne- 
go oddzaływania w kierunku poko- 
ijowym, 

Z prawdziwą  przyiemnością wyna- 
da mi tu podneść rolę, iaka Pan, Pa- 
nie Komisarz Lndowy, osobiście od- 
grywa w tem dziele stabif zacji, Nasza 
współpraca czyto w dziedznie spraw 
obchodzącvch oba nasze krale. czy też 
w sprawach © szerszem znaczen u mię 
dzytarodowem, w których Zznale”liś= 
my wspólne Frje postenowania, była 
dla mnie cennym dowodem pełnego 
obłektywizmu ji głębokiego ujmowania, 
nasrwaiących sie zagadnień, 

Nech mi będzie wolno wznieść ten 
kielich z życzeniem dalszego TOzwoju 
przyjaznych stosunków m'edzv Polska 
a Zwiazkiem  Socialistycznvch Sowie- 
ckich Republik, sg pomvś'rość Zwiaz- 
ku. za Zdrowie Prerecsą Centralnero Ko 
mitetu wykennwczegn 7SSR, Oraz 2a 
zdrowe podejmułących nas tak go- 
ścinnie p, Komisarza Ludowego spraw 
zagranicznych Litwinowa j jego mał- 


żonki. 


W obiedzie wydanym przez kamisa- 
rza Litwinowa "na cześć Ministra 
Becka wziął udział poseł Rzeczypospo 
litej Pateklei w Moskwie Łukasiewicz. 
cztmkowie rządu. przedstawiciele ko- 
misariatu ludowezo snraw zaeranicze 
nych. poseł ZSSP. w Polsce Antenow 
Owsiejenko. człanknnńa nnsałstwa pol 
skiego 1 wvżsi htmkcłonariusze komi- 
sariatu snraw zaeraniemrych. 

Po obledzia odhvto sie nrzyłęcie, na 
którem bvli cbeeni członkowie rzadu. 
kornust dyninmatrc?nego, wyżci fim- 
kcionarinsze komisariatu smraw zarra- 
nicznych. przedsławiciale prasy sowie 
ckiej j obcej oraz Świata artystyczne 
go. 


Oświadczen'e Min. Pecka 


wobec przedstaw. „TA:$'a". 


Moskwa. ł4 lutego, (PAT). Minister 
spraw zagranicznych Józef Beck udzie 
lil przeds'awicielow; agench sow'eckiej 
TASS następujacego oświadczenia: 

„Z przyjemnością przyjąłem zapro- 
szenie sowieckiego komisarza dla 
spraw zagranicznych Litwinowa do od 
wiedzem'a stołicy Zw azku Sowieck'e- 
go i rew zytowania w ten sposób ko- 
misamza ludowego d'a Spraw zaera- 
nicznych. który by? w Polsce w roku 
1925. Da mi to możność podtrzymania 
kontaktu z komisarzem dla spraw za- 
granicznych Litwinowem, z  któr”m 
już k Ikatrośnie snottvkałem ste i wspó! 
pracowałem na terenie m'edzynarodo- 
wym. iak również poznania przedsta- 
wicieli sowieckich kół oficjalnych. Spc 
dziewam się. że wizyta moia w Mo- 
skwie zaceśni nawiązane dzieki obo 
pólnym wysiłkom. wezty życzliwej, są- 
siedzkiej współpracy. 


Przyjęcie ola dziennikarzy 
po skich. 


Moskwa, 14 luiego. (PAT) Dzienniku 
rze polscy, towarzyszący Ministrowi 
Beckowi podejinowani byli wczora! 
obiadem przez wydział prasowy komi- 
sarjatu ludowego spraw zagranicznych 
Zastępca naczelnika wydziału prasowe 
wego Neyman powitał dziennikarzy 
polskch serdecznem przemówieniem, 
na które odpowiedział redaktor naczel- 
ny PAT. Obarski. Po obiedzie dzienni- 
karze polscy obecnj był! na rancie, wy 
danym przez komisarza Litwinowa na 
cześć Ministra Becka. 


Porażka Schmellinga. 


Warszawa, 14 lutego. (Sz) Z Nowe- 
go Jorku donoszą: mecz bokserski, któ 
ry odbył się w Filadekji między mi- 
strzem Świata ciężkiej wagi Maksem 
Schmellingiem a Amerykaninem Steve 
Hamasem, zakończył się zwycięstwem 
Hamasa. 
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uego 1984, 


Odprawa dana opozycji przez p. Miedzińskiego 


Dyskusję podczas arugiego czytania budżetu w Seimie zakońc 
z mełoaami myśtenia jak t wypocami taklycznemi sejmowej opozycji. i 
członków Obozu podajemy w możiiwie obszernem streszczeniu. jesi ono bowiem nielylko fronłcwem za 


zyto brzemówienie posta Miedzińskiego, w którem rozprawić się on zarówno 
Brawurowe to 1 świetne ze wszech miar wystąpienie jednego z najwybitniejszych 
aiakowaniem przeciwnika ale i znakomitą 


obroną podawanych w wątbiiwość tez i aziałania Rządu. Fos. Miedziński nie chowa nic pod korzec, wyprowadza wszystko na czystą wodę 
i ukazuje rzeczywistość w petmen: świetle. Ten sposób polemiki jest jedynym, jaki zawsze odnosi sukces i przekonywa. 


We wstęwe do swej mowy posel 
Miedziński ubolewa nad rodzajem dy- 


ułarsji jaką narzuca opozycja.  [rudna 
ics i miewdzięczna bowiem polemika 
z fikcją i z żonylerką słów Z opoży- 


cf mało kto walczy na argumenty, 
Taki pos, Rybarski wumwia  naprzy- 
kimi w Rząd į w B. B. W. R. iż po- 
nołniły one szereg blędów.. Dzialał- 


uość żadna bez błędów sie tie oby- 
wa, ale o ileż w nuwejszych nopelnio- 
uo je rozmiarach uż te, do któryci: 
pelna opozycja, Tak naprzykład Kza: 
dy nasze powtarzały wciąż ludziom: 
„irzyma;cie się złotego“ i to ocalila 
kraj od wiclkich strat przy załamaam 
się dolara, 


Ka:tele i stanowisko opoz cj. 


Co się tyczy kartek: — mów p. Mie 
ilziński — to panow:e z obu stron izbw 
stawiają sprawę tak, iakgdybyśmy no 
panach przcejęti Polskę, w której me 
hyły karteli, lub też były pod kontro- 
lą — a myśmy je dopiero stworzył 
Inh też pozwalamy m hutać bez kon- 
tioti. W rzeczywistości wca'e tak nie 
było, Odziedzczyliśmy spadek w pe- 
wnym stanie faktycznym — odzie:lzl= 
-zylkśmy kartele i my właśnie przyj- 
rzawszy sę ich działa'ności. wymowa- 
dziiśrny ustawę kartelową, której wie 
było, sądy karieowe i Kontrolę Mul 
ospodarką karteli, Niczegośmy wice 
nie uroniti, przecównie perws Wpro- 
wadzliśnry kontrole w tej dziedzinie. 

P. Rybarski irom zuje, że my twier- 
dzimy, iż kartel czasem jest szkodii- 


wy, a czasem bożyteczny — i nie ma- 
tny stałej linii P. Rybarskiemu przypo 
mina to bardzo filozofię. Nie w em czy 
to przypomina filozofię, ale wiem, że 
to bardzo przypomina życie. Nie wi- 
dzę też w tem nic zabawnego. że isto 
tie kartel czasem iest pożyteczny, a 
czasem szkodlwy. Pierwszym odnie 
chem różnych rządów na Świecie w 
swsutku do karteli było znieść je, Tru 
tno jednak było zapobiec tej normal- 
nej dążmości do zrzeszania Ste ı ta krań 
cowa polityka zbankrutowa:a. Nastąpi 
ła druga faza. w którą my weszliśmy 
odrazu, imianow cie rozloczenia  kat- 
troti nad tem, czego vniknać sie nie da. 
Tak, karie! czasem iest pożyleczny a 
azascin jest szkodliwy, 


N c ona izm en: ecji i nzciona' izm p.łstdczyków 


W dalszym ciagu mówca roznraw ia 
sę ze zwykłenń kłamstwam: ND-cji, 
tw iordząc: 

Ne chcę tu mówić o konstytucji, 
miyż ta debata nie jest w tej chwałi na 

icis. Przez mzy lata prosiliśmy 

as, aby Sąść i pozalać o komstylu- 

Ji — nie chcie'iście. A teraz przemó- 
Ne leo Oiniegchcemy.. Po 

ltoszowe su były pewne rzeczy, przy 
których będę musiał konstytucie cyto- 
wać, P. Rybarski mówił, że ponarce 
jowana żydowsk'ego nie wzmoże nas 
w opinii publicznej, p. Bielecki dowo- 

sił, żę część żydów mus opuścić Pol 

sę, a resztę trzeba wziąć w karby. bo 

zi biiga poaków. Ogromnie muve 
awt, że pamów nie żenuje to wasze 
uty skiwamie, Tacyście poężm. a Żydz: 
was bia, Zarzncają nam panowie. że 
za korzyść współnracy z żydami Wy- 
zehliśniy się imienia narodu poisk'e- 
vo, Fo mówł p. Sryputkowski, Dziwt 
imię mtwość z jaką nacjonaliści odma- 
waia patriotyzmu į poczucia narodo- 
wego imiyin. Te zarzuty. gdyby nie 
były Śmieszne, mogityby nas gniewać 
-- | był czas. gdy gniewaliśmy sę o 
me, dziś zaś wzruszamy tylko ramio- 
mai, P, Rybarski ma słuszność twier 
dząc. że zwyciężyły dziś prądy naro- 
dowe na only Świecie. Proces.ten ma 
swoje fazy, okresy wznaszaną Sie it- 
putka, Od początków XX w. datuje 
sig wzmożenie idei narodowych na ca 
lvm Świece, U nas przejawiło Sie to 
mię'zy r. 1905 a 1914 j wtedy roznii- 
nęliśnny się z panam w drodze. Wy- 
Ście wtedy właśnie dnosti do przeko- 
nomia, że wizja odzyskania niepode- 
g'ość jest nierealna, 

|. Ryhbarski: Nie. 

P. Medziński: Istnicią dziela Dmow 


skiego, Przed woiuą nie wypierałiście 
Się panowie, że głosicie dostosowanie 
się do istniejącego Stanu rzeczy, ode 
dz elonia narodu od państwa + uzyska 
nia rozwoju narodowego w ramach 
państwowości zaborczaj, Myśmy wów 
czas wlaśnie uznał, że realnem . jest 
powstanie nanowo niepodległego Pañ- 
siwa Polskiego, Tu właśnie rozminęli- 
śmy się z panami i tu tkw błąd pa- 
nów. Myśmy naszemu nacionalizmowi 
dali wyraz praktyczny. Czemże bo- 
wiem jest nacionalizm w praktyce 
W życiu narodu zorganizowanego we 
własne państwo, nacjońalizm jest dą- 
żeaem do rozwoju potęgi tego pań= 
stwa, U narodu pozbawionego wiasnee 
go państwa jest dążeniem do cdzyska= 
n a bym państwowego i silną wiarą. My 
śmy tę wiare mic'i i posziśmy nie za 
Dmowskim, lecz za Sienkewiczem, za 
Orzeszkową. za Żeromskim — powie- 
dzienśmy sobie, że te są rzeczy, dla 
których żyć warto, i e które warto 
walczyć, Instynkt nasz iako nacionali- 
stów był trafny. Myśmy utworzyli woj 
sko polskie, biliśmy se o niepodległość 
i budujemy teraz tę Polskę, aby była 
wielką ; potężną. Nam więc stawiać 
zarzut, że pozbawieni jesteśmy uczuć 
narodowych jest to conajmniej histo- 
rycznem rozmin gcem Się z rzeczywi 
stością. 

Ne wiem, iak panowie to sobie wy- 
obrażacie. Czy myślicie, że Pieracki, 
Zawadzki, Sławek. Świtalsk schodza 
się wieczorami į myślą tyko o tem, 
jakby to imię Polski żydom zaprze- 
dać? (Wesołość na lawach B. B.). 

Czy można tak rozumować? Czy 
można twierdzić, że zmieniamy stan 
rzeczy w Państw e na gorszy? 


Kwestija żydowska. 


Według panów wygląda to tak. jak- 
glybyśmy odziedziczyli Polskę złożo- 
ną z 30 miijonów Polaków i że myś- 
wy to napłodziłi 2 i pół miu. żydów 
i dajemy im przywiieje, którychby par 
nowie ngdy nie daii. Łatwo byloby 
rządzić w Polsce, gdyby nie drobnost- 
ka — 30 proc. mniejszości narodo- 
wych, My. Polacy mamy jednak w tei 
Sytuacji odpowiedzialność za nich 
*+szystkich, bo jesieśmy w tem Pań- 
siwie gospodarzami — Organ zatorami. 
(Oklaski na ławach B. B.). Zastaliśmy 


] 
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w Państwie 2.700.000 żydów którzy 
nawarstwowili się tu z wiekami : za- 
stałśmy kons vfucję, w które; zawarte 
są prawa. że wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa, urzędy publ czne 
dla wszystkich dostępne itd. ild. 
Panowie sami w organie swoin 18. 
marca 1923 r. napisali, że obóz naro- 
dowy może się poszczycić, iż wprowa 
dzł do konstytucji wszystko. co uwa- 
żał za istotnie ważne i ne dał sobie 
narzucić niczego przeciw Czemu mu- 


| 
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wu panowie a tie my. Dale, traktat 
o mn ejszoŚciach podpisany został nie 
przez Sławka i Polakiewicza, lecz 
przez Dmowsk.ego i Paderewskiego, 


P., Biel:ck. zapominając o tej konsty- 
tucji, którą uchwa'Wiście, o tych trakta 
tach, a co najważnie'sze o rzeczywisto 
ści — powiada: Część żydów musi Pol 
skę opuścić, a reszta być ujęta w karby. 
Ale p. Bie'ecki iesvcze dokładnie i 
szczegółowo nie wytłumaczył, iak to 
zrob. 


Niemcy maią żydów 600.000 na 60 
mili. ludności — I proc.. podczas kie- 
dy my — 9 proc. Hitler powiada. że 
1.000 marek doplaci każdemu, żeby 
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Sobie wyjechal; to nawet jes: dość gru 
ba suma, proszę policzyć, lieby to u 
nas wypadło — a czy wyiechali? An: 
połowa, ani trzecą część, inimo oDa- 
zów koncentracyjnych, mimo strasz!:- 
wych szykan. To iest bardzo trud: 
praktycznie do przeprowadzenia, ne 
dowód czego przytoczę, że gdy pano- 
wie byli w rządzie, to nic a nic w 
tei sprawie nie zmien li, ani ilości ży- 
dów, ani ich praw, Jeżej panewe 
opracuią przyzwoity, europeiski, godny 
ludzi kulturalnych, celowy program 
za'atwienią sprawy żydowskici to my 
natychm ast go przyjmiemy ! zrealizu- 
iemy — bo my to umiemy. a wy — 
nigdy 


0. W. P. i jego mążrzść poli:yczna. 


P. Stypułkowski powiedział, że my 
chiemy zniszczyć ruch młodych, co się 
z Obozu Wielkiei Polski rozwinął i 
po władzę w Państwe dla narodu 
polskiego sięga. To się wam nie uda- 
je Jako żywo myśmy nie zauważył, 
że wy sięgacie już po władzę. (Weso- 
łość na ławach B. B) więc proszę nie 
uważać że to była umyśina nieuprzej- 
mość z naszej strony. to tylko niedo= 
patrzenie, Myśmy zauważył że pano- 
wie z Obozu Wielkej Polski sięgali 
mo swobodę. robienia awantur i burd, 
a my odpowiedzialni za porządek, mó- 
w liśmy — nie. 


Kot łowny a 


Opozycia próbowała poruszać znów 
:'. zw. sprawę Ruszczęwskiego. Na to 
23s. Miedziński odpowiedział jak nastę 
A 


= 
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W sprawie Ruszczewskiego p. Żu- 
żawski nie przytoczył ani iednej cytaty 
ściśle, ami iednego faktu. Włożył w 
usta prokuratora słowa, których ża- 
den prokurator nie mógłby powiedzieć, 
bo ministrowie w Polsce są odpowie- 
szjalni — to mówi prawo i konstytucia, 
— a p. Żuławski pomieszał, bo: nie jest 
odpowiedzialny — znaczy co innego, 
niż: jest nieodpowiedzialny, P. Żuław= 
ski zdai egzamin jako mówca wielkiej 
swady i fenomenalnego głosu. Kot 
towny, a chłop mowny, — mówi stare 
przysłowie. Ale jakie są Zalety męskiej 
wymowy? Tutaj obowiązani jesteśmy 


Panowie sobie przypominają, iak nie 
dawno temu sami podkreślali wieikie 
niebezpieczeństwo Propagandy żydow- 
skiej zagranicą. która jest zwrócona 
przeciw Polsce, a za Nemcami. I tak 
było. Ale panowie nie mieliście ime- 
go zaięcia, tylko chcretiście koniecznie 
żeby tak zawsze było, żeby ona dza- 
fata przeciwko nam jeszcze ostrzej. Bo 
pocoście robili te burdy we Lwowie, 
czy nie lepiei robiliśmy my. żeśmy 
was powstrzymali i teraz mamy nie 
niem ecko - Żydowski przeciwko nam, 
tylko akurat naodwrót żydowski front 
przeciwko Niemcom. 


chłop mowny. 


inówić nietylko giośno, ale i Ściśle, bo 
wszystko z tei sali znajduje Swój od- 
głos w opinii publicznej, P. Żuławski 
udowadniał, że są łaidact'va, zbrodnie, 
że przestępstwa w Polsce sa btzkame 
u brał te wszystkie rzeczy z Kroniki 
szdowej — co Świadczy, że właśni: 
te rzeczy są tępione. Przykład Ru- 
szczewskiego jest klasycznym przykla 
dem takiego rozwiązania, Ruszczewski 
robił nadużycia, oddany został do pro- 
kuratora i skazany w pierwszej instan- 
cii na 6 lat więzienia. a wini braku 
naczory poszli zę służby państwowej, 
a minister stracił tekę i od 5 lat pra- 
xtykuje nanowo w tej Izbie zanim o. 
Siągnie jakieś poważniejsze stanowisko. 
(Oklaski na iawach BBWR.. 


W Polsce niema nepotyzmu. 


P Żuławski i towarzysze ułatwiają 
soble sprawę, P. Żuiawski zarzucił obe 
cnemu ręgimowi uprawianie nepoty- 
zinu. Była mowa o braciach i szwa- 
grach. Moglibyśmy powiedzieć panom: 
iny bierzemy odpowiedziamiość, wy 
ilią nas obarczacie za bieg spraw w 
państwie i jeżeli obsadzamy takie lub 
inne stanowiska szwagrami czy bra- 
émi, to nie waszej babci interes. Gdyby 
Ście zrob ħi zarzut, że tylko dlatego, iż 
ktoś jest bratem czy szwagrem zajim- 
ie stanowisko, byłoby mam bardzo 
przykro i musielibyśmy powiedzieć, że 
to nie iest dobrze. P. Żuławski mówił: 
„brat premierą z oficera czynnego 
irontowego zostaje wiceministrem'. 
‘Tymczasem brat premiera p. Wicemi 
nister Jędrzejewicz zaimował stanowi- 
sko charge d'affaires w Tokio w r. 
1926, a więc już 8 lat temu, w 1928 r. 
więc 6 iat temu był dyrektorem depat- 
ramientu. dwa departamenty już przez 
ien czas zajmował. 


P. Żuławski mówił, że się nie boi 
słowa Bóg; on się i Boga nie boi, jeżeli 
takie rzeczy mówi. Awans dyrektora 
departamentu administracyjnego, maja 
cego do -czynienia z budżetem. na wi- 
ceininistra budżetowego jest awansem 
"aturalmym i prostym. (Przerywaniu 
ra ławach PPS.). A dlaczezgoż to Wla- 


siałby zasadniczo walczyć. Wiec zno- ! dysław Zawadzki jest ministrem skar- 
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bu pomimo, że jest szwagrem Mieczy- 
sława  Niedziaikowskiego? (Oklaski 
ra ławach BB.) Więc nie kierujemy 
się stosunkami rodzinnemi tylko kwa- 
iiikaciami osobistenii, Czy panowie su 
dzą, że tak ktoś nosi nazwisko Piłsuds 
Ki, Jędrzejewicz, albo Pieracki — to 
powinien być w gorszej sytuacji, nie 
może mieć posady w Polsce? Prezc; 
Sądu Apelacyinego w Krakowie otrzy 
mat to stanowisko nie „naraz“, jak po- 
wiedział p. Żuławski, ale po 30 latach 
siużby sędziowskiej, był sędzią grodz- 
sim, sędzią okręgowym, wiceprezc- 
sem Sądu Apelacyjnego, prezesem Sq- 
du Okręgowego. Czyż można się dzi- 
wić tak prawidłowemu ruchowi służly: 
wemu? A p. Żuławski mówi: tylko d!a 
tego, że się ożenił z siostrą min'stra. 
fo jest szermowanie ięzykiem zupeł- 
nie nieodpowiedzialne i ciężko krzy- 
widzące !'udzi, Dyrektor kolei został wi 
ceministrem. Panowie znowu bardzo 
krzywdzicie człowieka, Za waszych 
czasów szukałiście ministrów nie gdzie 
indziej, jak pomiędzy dyrektorami dy- 
rekcii kolejowych. Czy to nie jest mai 
prostsza i najbardziej zrozumiałą dro- 
ga? P. Żuławski powiada: dyrektorek. 
Cóż to jest za argument? Jeżeli po- 
wiem o p. Zutawskim nie poseł z Kra- 
kowa, a poślina z Krakowa, to co 


(Ciąg dalszy na stronie 6-€j). 


a 


(Dalszy ciąg ze strony 5-tej), 
tego wynika? Tea dyrektor kolei jest 
uważany za uajlepszego dyrektora, 
jest człowiekiem o wielkich zasługach 
iacliowych na wojnie i po wojnie. Te- 
raz robicie krzywde temu człowieko- 
wi. 
nością za prawdę myel słów, żę temu 
cziowiekowi dwa tata temu ojiarowa- 
Lo tekę ministra kolei, on jer nie przy- 
iął. Teraz został wiceministrem. A v. 
ruławski chrapie językiem, że to przez 
yi (Okrzyki oburzenia na ławach 
BB.). 


Kto stoi u „karmnika”. 


P. Żuławski mówi, że my tu stoimy 
przy żłobku. A wy chcecie się dopiero 
do niego dostać, Jeżeli zresztą chodzi 
o obecuych tu w Sejmie, to już iesieś- 
cie, bo nie widzę różnicy w tym „,kar- 
imniku*, na ł-go dnia każdego miesiąca 
p. Żuławski jest tak Samo u tego kar- 
mnika“, jak i ja. Jak Ministrowie Bar- 

„lieki Thugutt, czy Arciszewski brali 
pensje — to była to służba publiczma, 
a jak nasi ministrowie biorą pensje — 
to nazywa se to. stać przy żłóbku: P. 
Żuławski w tym egzaminie dostaje 
Uwóikę z logiki, z etyki, z umiejętności 
władania językiem polskim i ze zma- 
jemości praw w Polsce. 


Prymitywna polityka 
zagraniczna. 


Jeszcze byliśmy pouczani o polityce 
zagranicznej, P. Żuławski ogromnie nie 
chętnie uznawał, że to było niezłe, co 
sanacja zrobiła z tym pokojem z Rosją. 
Już mu się mnici podobał pakt z Niem 
cami, a nie wiadomo dlaczego szcze- 
gółnie mu się nie podobała wizyta p. 
Radka w Polsce, i to. że go fetowano. 
Opowiadał nam. iak to on pytał się p. 
Radka, łak to być mogło skoro zamy- 
kają do więzienia poduszczonych przez 
niego żydów z Nalewek. Był dyskre= 
tny i nie powiedział nam co mu p. Radek 
ndpowiedział. Ja także będę dyskretny 
i także nie powiem co mnie p. Radek 
powiedział o tei rozmowie. 

Panowie chcą pokoju, ale panowie 
myślą, że się sam zrobi. Może drogą 
do pokoju byłoby, żebyśmy tu zamknę 
li Radka, a iak ja pojechałem do Rosfi, 
<eby mnie tam zamknęli. 

Panowie z przekasem mówią o pak- 
cie z Niemcami. Gdyby to nie był Hi- 
iler, ale rząd Ssocialistyczny, to byście 
nic nie mieli przeciw temu, ale tam są 
rządy, z któremi wy iesteście społecz- 
nie na noże, 


Zdobywanie mas. 


Panowie zawsze mówicie, że tu prze 
imawiacie w imieniu mas, tymczasem z 
obrad waszego ziazdu, z przemówień 
p, Stańczyka, p. Teodorczyka, p. Pio- 
trowskiego i p. Ciotkoszowej dowiadu- 
iemy się, że wy dopiero chcecie pozy- 
skać te masy i narzucić im celę socjali- 
styczne. Więc wy i my staramy się o 
tę rękę szerokich mas, my naszą dro- 
gą, a wy waszą — ale jakościowej ró- 
żnicy między nami niema. Droga, którą 
idziemy, nadal będzie ta sama. My na- 
razie jesteśmy w akcie drugim a wy 
iakoś bardzo łatwo przechodzicie nad 
aktem pierwszym, t. zn. mad przyi- 
*ciem do władzy. 

Oświadczam. że gdybyśmy rzeczy- 
wiście doszdi do przekonania, że tny a 


nie wy macie jedynie zaufanie mas i! 


idziecie prostą drogą. a my błądzimy, 
to z tem dojściem do władzy nie było- 
hy dla was tak trudno. Ale dopóki te- 
«0 nie będzie, to mogą być nawet bar- 
dzo rewolucyjne uchwały, ale to nic 
nie pomoże i my spokojnie i stanowcza 
zrealizujemy swoje cele. tak jak dotych 
czas ie realizuiemy. (Oklaski 
wach BB.). 


Szabla Romanowych. 


Przed kilku dniami podczas restaura 
ci pałacu Zimowego w Leningradzie. 
cdnaleziomo w żelaznej skrzyni, ukry- 
tei w murze, słynną cesarską szablę 
kozacką. ozdobioną 36 djamentami, któ 
rą canowie rosyjscy od wieków nosh 
podczas wyiątkowych uroczystości. 
Szabla ta wystawiona isst obecnie w 
muzeum Rewolucji. 


Stwierdzam z petia udpowiedzia!- - 
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Szlakiem Karpackiei Brygady. 


Nowe imprezy na Huculszczyźnie. 


LDotosiliśmy, że w dniach 15—18 b. 
iu, odbędzie Się na Huculszczyźnie sze- 
reg imprez związanych z odtworze- 
niem historycznych zinagań Karpac- 
kiei Brygady Legionów. limprezy spor- 
towc związane z przęiazdami na Sa- 
uiąch | nartach przez teren dawnych 
wałk, wywołały żywe  załnteresowa- 
nie przedewszystkien: wśród tych 
wszystkich, którzy brań udział w ów» 
częsuych walkach i trudach wojennych « 
na terenie górzystym. W Warszawie , 
iunprezy wywołały: szczególe zamere 
sowanie w kołach wojskowych, nie 
mniej i na innych tercyach. a głównie 
we Lwowie i Stanisławowie uiawniło 
się najżywsze współdziałanię z Komi- 
tetem organizacyjnym da sprawnego 


i celowego przeprowadlenia kilkndnim 
wych imprez. 

Jak donoszą z Warszawy, dziś w 
godziuach popołudniowych wyruszył 


ze stolicy pociąg nadzwyczajny z ucze 
stnikami wycieczki lezjunowej. WW po- 
ciągu tym jedzie około 20 przedstawi- 
cieli prasy poiskiei i zagrznicznei. Po- 
ciąg specialny przybywa do Lwowa o 
godz. 2.40 w nocy i udaje się w dal- 
sza drogę do Stanisławowa o godz, 
3 nad ranem. Ze Lwowa wyjeżdża 
również liczna grupa uczestuików, a 
iwowska Dyrekcja Kolciowa dodaie do 
pociągu warszawskiego kilka wago- 
nów. Pociąg specialny no krótkim po- 
stoju w Stamisławowie około godz. (i 
rano udaje się w dalszą drogę do Nad- 
wórnćj, gdzie stanie około godz. 3-niej 
TAN, 

W roli gospodarza terenu witać bę- 
dziec przybywających przedstawicieli 
władz i delegatów orgumizacyi, p. Woe 
jowoda stanisławowski Jagodziński w 


ołoczeniu urzędników Województwa, 
przedstawicieli referalu turystycznego 
i członków Zarządu Towarzystwa 


Przyiaciół Huculszczyzny. Prezes Za- 
rządu Głównego Tow. Przyjaciół Hu- 
culszczyzny gen. Kasprzycki bawi już 
na Huculszczyźnie į kieruje przygoto- 
waniami technicznemi iunprez wojsko- 
wych. 


W Nadwórnej, Rafajłowei i w Woroch 
cię. 


Warszawski pociąg specjalny i itne 
pociągi zatrzymują się dnia 15 b. m. 
o godz. 8 rano w Nadwórnei, gdzie 
bezpośrednio po przyjeździe odbędzie 
Się nabożeństwo, Po nabożeństwie od- 


jazd uczestników saniami 
łotków i Sołotwinę do Jabłonki, Po dro 
dze na grobach poległych Legionistów 
będa składane wieńce. Z Jabłonki ko- 
leika przejazd przez Porochy i Drago- 
uje do Huty. Powrót tą sama drogą do 
Nadwômej, gdzie nocleg w  pockigu 
względnie w hotelach i ma kwaterach. 

Z Nadwórnej część uczestników od- 
iedzię kaleika do Rafuiłowe.. 

Dnia 16 b. m. uczesinicy z Nadwór 
nej udadzą sic kolejką przez Pasiecz- 
ną-—Zielona da Rafajłowei. stamtad 
de Wprochiy. 

Przewidziano możliwość wycieczki 
pewnei grupy uczestników z Woroch- 
ty przez Woronienkę do Jasiny w Cze- 
ohosfowacji. 

W duiu I7 b. m, pewna ilość uczest- 
uików uda się do Żabiego. Odbeda się 
wycieczki na Przełęcz Tatarska. Na 
nowei skoczni w Worochcie odbędą 
się nokazowe skoki, 

W dniu 18 b. m. projektowany iest 
niecz hokejowy w Worochcie między 
drużyna „Pogoni“ j „Lechii, 

Urlopy dla wojskowych i urzędników. 

Dowiadujemy się, że wszystkie wła- 
dze udzielają urlopów 4-dniowych Spe 
cialnych oficerom i szeregowcom, u- 
rzędnikom wojskowym i cywimym na 
zgłoszone prośby, celem umożliwienia 
wzięcia udziału w imprezach. 


Szlakiem 
Legionów. 


Centruiią impreza na Huculszczyźnie 
będzie w du. 16—18 b. m. bieg narciar- 
ski Szlakiem Il. Brygady Legionów. 
Protektorat nad tym  bicziem obiąt 
Marszałek Piłsudski, Udział biorą pa- 
irole cywilne i wojskowe. Na czele 
Komiteln organizacyjnego stoi gen. 
Łukowski, Bieg składa się z 3-ech eta- 
pòw dziennych. Trasa wyznaczona 
chorągiewikami prowadzi z Rafajłowei 
przez Przełęcz Pantyrską z powrotem 
do Rafaiłowei (pierwszy dzień), na- 
stępuie przez Polanicę Popowiczowską 
do Jabłomicy (drugi dzień), wreszcie 
granicą pafistwową przez Kiczerę do 
Worochty (trzeci dzień). 

Uroczyste rozdanie nagród nastąpi 
18 lutego w Worochcie w Demu Ludo- 
wym T. S. L. 

Specjalny pociąg powraca do Lwo- 
wa w niedzielę 18 b. m. o godz. 19.50, 
a o godz. 20.15 odjeżdża do Warsza- 
wy. (Wschód). 


Bieg narciarski li. Brygady 


Wiadomości bieżące. 


(zwariek 


Faustyna 
lutro Juljany 


Wschód słońca 6'54 
Zachód słońca 16'48 
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iutego 
1934 


TEATR WIELKI: 


Czwartek. 15 lutego, zodz 7:30 .Czło- 
wiek. który był Czwarikiem* Abou, 11. 
Piatek, 16 lutego godz. 6 wiecz. „Czło- 
wiek. który był Czwartkiem* przedsta* 
wienie szkolne. Abon Abo nie ważny. 
Sobota 17 Ill godz. 4 popol. Gościnny 
występ Warszawskiego Teatru dla Dzieci | 
T. Ortyma 
Sobota. 17 lutego godz 730 .Czło 
wiek. «iórvw był Czwartkiem“ Abou, tl. 
| 
| 
i 


TEATR ROZMAITOŚCI: 


Czwartek 15 HI godz 7.30 Popis Tow 
Ukraińskiego .„Sokił-Batko" 


Piatek. 16 iutego godz 734 Rodzi- 
na'. Abon. 12. 

Sobota. 17 lutegc godz 7'30 Rodzi 
na“, Abon. 12 
COLOSSEUM: 

Film Pieśń na Pieśniami“ Rewia 
„Lwów - Stambuł“ 
KINOTEATRY: 

ADRJA: „Pat i Patachon" jako włó- 
czędzy. 


APOLLO: .Papryka*. 


ATLANTIC: „Paracu rezerwistów“ 


CASINO: 
Sean Harlow. 
CHIMERA: „Świat bez mężozyzn". 
GRAŻYNA: „Obraza Majestatu“ z 
Burjaaem i rewia. 
KOPERNIK: „Katarzyna 
z Elżbietą Bergner. 
MARYSIEŃKA: „Katarzyna Wielka" 
z Elżbietą Bergner. 
MIRAŻ: „12 krzeseł! z Dymszą". 
MUZA: „Tysiąc i druga noc“. 
PALACE: „Piccaver i Szöke Szakal: 
przygoda na Lido. 
PAN: „Mata Hari“ oraz rewja. 
PASAŻ: „Maharadża z Rampuru“. 


„W twoich ramionach“ z 


Wielka” 


RAJ: „Pod Twoją Obronę" W gł. 
roli A, Brodzisz, M. Bogda. B. Sam- 
borski. 

SŁOŃCE: .„Czamy kapitan“ oraz 
rewia. 

STYLOWE: „Góry w płomieniach" 
oraz rewia. 


ŚWIT: Miłość i zemsta dbońskiego 
kozaka“. 
UCIECHA: Eskadra straoeńców"“ o- 


raz rewia. 
po TA 


REPERTUAR FILHARMONJI LWOW- 
SKIEJ. 

Czwartek 15 lutego: IV. Koncert Symio- 
uicznv. Dyrygent: Tadeusz Mazurkiewicz 
sojistka: Eugenia Umińska (skrzypce). 

— ——— 

— Teatr Rozmaitości. (Abon. 12.) W pia- 
tek 16 b m. o godz. 7.30 wiecz. odegrania 
zostarie po raz drug: Świetna nowość A. 


: Śłonimskiegu p. t. Rodzina“. która na Śro- 


przez Mo- | 


Ze świata mody. 
CEPS z w WWW wwa 


$uknia „na codzień . 


która 
zwykle, 


Suknia „ia codzień”. suknia. 
nosimy  "uiczęście. zajmule 
zupełnie nusłuszunie. dość podrzędne 
mielsce w garderobie pan. Przede» 
wszyslkiein w projektach na nowe toa 
ety i w ebficzeniacj, budżetowych bra 
ua jest pod uwagę suknia balowa, 
wieczorowa i  wizyłowa, wszystkie 
toalety „galowe“ i „Ja pokaz”, a po- 
tem dopiero skromna lecz jakże użyle- 
uzua suknia codzienna, wą która prze- 
zAlaczą Się częstu zndszólią į już nie 
modua suknie wizylewaą, Wybór suku! 


ua codzień, a wiyc sukni noszonei dn 
pracy w biurze, ratorium. atelier, 
nniwersytecie tub domu. Świadczy 
judnak w rówpe mierze o dobrym 


smaku i elegancii, ak wybór „wioskień 
toalety”, 

Materiałon odsowicdiim na taka 
suknię są miękkie. elastyczne wełny. 
gładkie lub wcioeczące ostatnio w mo 
dę, przecięte  waąskiemi „rayures“. 
Wełny, których wyrób iest ostatnio 
tak udoskonalony, że przypominają 
grube prawdziwe iedwabie, układają 
się į noszą znakomicie. Kolory mate- 
riałów -— raczej ciemne, obok kiasycz= 
nego granatowego i brązowegu. beige, 
szary i ciemny bleu. Prostotę kroin 
sukti wynagradza fantazyjna linia rẹ- 
«iwów, przęciętych, namarszczunych 
sue ozdobionych naszytą ukośnie plis 
Schyłek tegorocznego sezonu zimowt- 
30 i zapowiedzi wiosenne prgynosz:i 
pewne zmianv w tunieszczamiu tych 
ozdób. Nadmriernc poszerzanie ramion 
przestało już być modne. plisy, inta- 
zyine nacięcia i falbanki znaidować 
Się będa odtąd niżej, tuż nad łokciem 
My u nasady rekawa. 

Alp prawdziwa ozdobą sukni codzien 
nei ki wdziękiem i pointe'ą, dziędz'- 
ma. w której rozwinąć można nmóstwo 
pouiysłów, są białe kołnierzyki. kam 
zki, kokardy i mankiety. Komplet kot 
mierzyka i mankietów z lavable'u, piki 
lub voile triple, duża, płasko przypięt: 
kokarda, zmienią ciemną sukienkę do 
niepoznania, nadając ici piętno świeżo- 
ści. Niektóre z kompletów odznaczał 
się oryginalnością kroju, inne pięknem 
wykończeniem ręcznej mereżki. haftu 
angielskiego, Wb cieniutkich nervu- 
tes“, Białe dodatki, które Francuzi 0- 
kreślają ogóltnem mianem „lavables“. 
są zawsze modne i harmonizują nie- 
mal z każdym krojem. 

Nowa suknia „na codzień* wymaga 
wprawdzie mmiejszych wydatków, niż 
ne toalety, ale niemniej starania į po- 
:nysłowości. M. C. 
dcwej premierze odniosła olbrzymi sukce: 
zarówno dzięki swej fascynującej treści. 
jak i znakomitej grze wszystkich wvko 
nawców poszczególnych ról. 

-— Niedzielne pOpoludniówki w Teatracii 
iWiejskich, W niedzielę 18 b. m. o godz. 3,30 
cdezrany zostanie w Teatrze Wielkim sc! 
sacyiny tiln sceniczny J. Tepv p. t. „lvar 
Krenger*. osnuty na tle rewelacvjnych 
dziejów i ta,mriczej śmierci słynoego po- 
tentata giełdowego. (Abon 9.) — W nic- 
dziele 18 b. m o godz, 3.30 odegrana zosta. 
nie w Teatrze ROzmaitości przemiła. pełna 
luynoru i melodvi muzyki operetka .No. 
No. Nanette!" (Abon 10.) —- Na przedsta. 


w'etsa popołudniowe cenv znacznie zniża: 
ne 

— Święto grzecznych dzieci  Świeżku 
Król Safanduła, Tomcio Paluch. Krasnolu- 
cek, diwy Dzaduś Kuchcik-grubasek 20 
vcaszaja wszystkie grzeczue dzieci do le 
atru Wielkiego w sobotę o godz. 4 po vu: 
iw niedziele o godz. 12 w poł. ra wspami. 
ła uczle radości i śmiechu. 

Bilety ua przedstawienia są do nabyc: 
w kasacı Teatrów Miejskich i w kasi 
biura Fot-Abo—Rad pl. Mariacki 9, 

oz 


— Colosseum. Dziś (czwartek) wielk 
premijera rewji p. t „Pomyśl c mnie", w 
wykonaniu doskonałego zespołu .„Wesole 
go Murzyna”. Rewła ta pod wzzledem uti 
du i wykonania przewyższy wszystki: do 
tychczasowe rewie. — Na ckranie prze- 
piękny film p. t. „W tajnej służbie” Z w 
wodu imprezy początek 1-ei rewii o zodz 
4-€j, ostatniej o godz 7-ei. 

— Klnosrewis „Stylowy“. ul Szaszki” 
wicza 5, Dziś w kinie „Stylowvm” sens: 
cyjna premiera nowej rewil p. t „Morowa 
kampanja“. Na całość programu składaju 
Się arcykomiczne skecze. mielodyinc piu 
senki. piękne inscenizacje, ekscentrvczne 


, tańce oraz barwne dekoracje, —.. Na ekranie 


emocjonujący fim p. t. .Górv w vłomie” 


niach" (fim franouski). 


Z sali koncertowej 
ZZO 0 | ë 


seweryn iurel, 


Młody pianista Seweryn Turel, któ- 
ry wystąpił 
Polsk. Tow. Muzycznego, nie jest we 
Lwowie osobistością nieznaną, Zanim 
przedstawił się naszej publiczności w 
zeszłym raku jako dojrzały już piani- 
sta, dawał się niejednokrotnie słyszeć 
iako cudowne dziecko w okresie 
swych studiów w Lw. Konserwato- 
rium im. Szymanowskiego.  Ostalmi 
wys'ęp pokazał, że Turel nie zawiódł 
po.'adanych w nim nadzieji. Jestto po 
ważny muzyk, którego kwalifikacje 
piamistyczne wychodzą da'eko poza 
przeciętne wymagania w tym kierun- 
ku. 

Pierwsza c:ęść koncertu zawierała 
kompozycje Bacha. Schumanna i Cho- 
pita. Poważnie poięta Chaconne Ba- 
Cha z ci niezmiernie trudną konstruk- 
cią polifoniczną znalazła w młodym 
pianiście powo!atego odtwórcę. Etiudy 
symfoniczne Schumanna a nadewszy- 
stko utwory Chobivą pokazały, że jel 
nak wrodzone jego predyspozycje leżą 
tuczei po stronie muzyki romantycz- 
nej. Wyjątkowo miękka a jednak po- 
zbawiona sentymentalizmu linja mielo- 
dyczua Chopina, fineza w odczuciu iej 
kapryśnej. tak specyficznej arabeski 
i podporządkowanie wymogom tej li- 
nii potrzebnej do jej wydobycia — oto 
najbardziej charakierystyczne cechy 
interprętacij Chopina. To usunięcie na 
plan drugi walorów technicznych dla 
wydobycia linii całości iest dla każde- 
so pianisty dowodem pewnego rodza- 
iu abtegacji z jego ambicyj wirtuozow 
skich, specialnie zaś było nim w tym 
wypadku, gdy pianista tak młody może 
Się pochwa'ić techniką, która nie ustę- 
puje najświetnmieiszymm w tym kierunku 
wzorom  pianistycznyijn. Powiodła te- 
go druga część programu zawierająca 
utwory o pokroju raczej wirtuozow= 
skim. Okazał się tu Turel -świadomyjn 
wszelkich arkanów i tajemnie techniki 
fortepianowej: perlistość jego techniki 
palcowej, pewność chwytów akordo- 
wych, precyzia pochodów terciowych 
i sekstowych są naprawdę zdumiewa- 
iace, pomimo, że dzisiejsze produkcie 
pianistów przyzwyczaiły nas stawiać 
w tym kierunku najwyższe wymaga- 
pit. 

W drugiej części koncertu zwróciły 
mi siebie wwagę własne kompozycje 
‘Turela, napisane z poczuciem walorów 
dźwiękowych i techniki fortenianu. 

Dr. Stefania Łobaczewska. 


— O nowej Konstytucji Dziś we czwar- 
tek poseł dr. Bronislaw Woicięchowski wv 
głosi o godz. 18 w sali Instytutu Technolo- 
niczncyo. ul Bourlarda 5 odczyt p. t. „0 
nowej Konstytucji Obecność człtanków 
Zwiazku Legionistów wymagana, obecność 
członków ich rodzin pożadana. 

— Katolicki Zwiazek Polek (ul Rulow- 
skiego 13) W piatek 16 b. m. o godz. 17 
obpdze sie odczyt prof dr. Leona Halbi 
ba p t. Duchowe problemy hitleryzmu" 
wstep. wolny 

Związek Pań Domu zawiadamia. że 
zwykle zebranie miesięczne odbędzie sie 
w piatek 16 b. m o godz 17 w sali przy 
ul IBourlarda 5 1 p. Z powodów od nas 
niezależnych zanrast odczytu . Sporty dla 
kvlret i dzieci z punktu widzenia lekarskie” 
£ — dr -Krakowska wvezłosi.odczyt p. t 
„llygi na pracy kobietcj* Wstep wolny. 

— Sporiowcy! Podróżni! Zanim uuacic 
Się w podróż. wrzućcie grosz Oflaruv do 
puszki Sw, Krysztofa przy pl. Mariackim 7 
obok fimmy Wagnera i Langa — na cele 
Opickhi Kablet. 

— Z Akacem'chiego KOla TSL. Sekcia 
Ko! żunck Akademickiego Koła TSL we 
lwowie zaprasza wszystkie swoje członki. 
nt na zebranie Sekcji, które sie odbedzie 
w scholę, dnia 17 lutego br o zodz. 19-tei 
w lokatu A K TSL Czarnieckiego 1. II n. 
Z powodu ważności spraw będących przed 
mictem zebrania. obecność wszystkich 
czło ktń abowiazkowa. . 

— Polskie Towarzystwo Ekonomiczue t= 
rządza dnia 17 bm w wiełkiej sali Izby 
przem handl. o godz. 18 odczyt dr Walc: 
riana Zakliki n t. „Polskie ustawy lasowe 
w świetle polityki leśnej“ Prelegent czło- 
uck Rady Nacz. Organizacji Ziem iest wy- 
bilnym znawca spraw agrarnych, autorem 
wydancj niedawno rozprawy „Bilans obro- 
tów gotówkowych rolnictwa - polskiego". 

citra ukazała się nakładem Pol Tow. B. 
koramiczncgo ws Lwowie. Wstep na od- 
czyt wolny dla członków i  wprowadzo- 
nych gości. - 
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w poniedziałek w sali: 


F p" 


Nr. z dwa 16 


wego 1934, 


Liga Narodów spacksbierczyn.ą 
„cioci z Ameryki". 


Liga Narodów odziedziczyła w ostat 
mich dniach pokaźny majątek, jaki 
zapisała jej pewna bogata dama z Fi- 
ladelfii, przejęta ideą Pacyfizmu : bra- 
terstwa narodów pod wpływem Wood 
rowa Wilsona, którego znała blizko. 
Zapisaną Lidze Narodów sumą wynosi 
pół miliona franków; Stanie się ona 
własnością Ligi dopiero po Śmierci 
męża testatorki, która zapisała mu pro 
centy od kapitału i ustanowiła go za- 
wiadowcą maiątku, Hoina ofiarodaw- 
czyni zmarła niedawno, a maż jei uda- 
je się obeonie do Genewy ażeby osobi 
ście przekazać sekretariatowi zlecenia 
swej żony i odebrać od nicgo potrzeb- 
ne dyspozycie. 

Ofiarna Amerykanka była jedną z 
wybitnych dzłałaczek  smołecznych i 
pracowała w organizac ach dobroczy!- 


Królowa — lotn.'czką. 


Królowa heigijską jest gorąca ama- 
torką sportu lotniczego. Kró.owa zna 
się doskonale na awjaci ji mnie kero- 
wać sama aeroplanem: kilka tat temu 
dokona'a przelotu z Belg" do Afryki. a 
w azasie woiny. podczas bitwy pod 
Ypres, samołot jej krążył nad szańca. 
mi wojsk belgijskich. T teraz dość czę: 
sto przybywa królowa na lotws*o w 
Evere pod Brukselą. przybrara w ko- 
stjnin lotniczy, poczem w charakterze 
pilota dokonywa lotów. 


— Dowódca Kerpusu Generał Popo- 
wicz na uroczystościach Legionowych. 
Dowódca Korpusu we Lwowie gen. 
Popowicz wyjechał do-Stanislawowa i 


Worochty. aby wziąć udviał w impre- ` 
na Mucuszczyźnie. ! 
— Nagroda muzyczna pa Tok 1931 


zach legjonowych 


w kwocie 7.000 złotych. Jak se dowia 
duiemy, nagroda muzyczna 
oświaty na rok 1934 ustalona zostala 
w wysokości 7000 zł. W roku poprzed 
nim nagroda ta wynosiła kwotę 10.000 
zł. Równocześnie zmienione zostały 
warunki przyznania nagrody imuzycze 
nej. Prawo do jej otrzymania przysłu- 
giwać bedzie odtąd nie wyłącznie koni 
pożytorom, lecz również muzykom za 
całokształt działalności artystycznej 
ze szczególnem nwzględnieniem 5 lat 
ostatuich. Posiedzenie sądu konkurso- 
wego w sprawie przyznania nagrody 
muzycznej na rok 1934 wyznaczone zo 
stało na dzień 24 lutego b. r. w gma- 
chu Ministerstwa oświaty, —, 

— Ważnę dla płatników! Magistrat 
m. Lwowa nie pobiera kar za zwłokę 
od wszelkich wpłat,  uskutecznianych 


w Kasłe mie skiej na poczet zaległości | 


w podatkach i op'atach gminnych do 
dnia 15 lutego 1934 r. włącznie. 
upływie tego terminy pobierać będzie 
kary za zwłokę w wysokości 1.25%. 
W interesie płatników zatem kży 
uiszczenie jak najrychlei tych za!egło- 
ści. 
— Nabożeństwo żałobne za $ p. 
prof. dr. Łukasiewicza, Msza Św. za 
duszę $. b. profesora Un.wersytelu dr. 
Łukasiewicza odprawiona zostanie w 
sobotę 17 b. m. © godz. 9 rano w ku- 
Ściele św. Marji Magdaleny. 

— $ p. Zygmunt Łuszczyński, były 
emer. prof. 1. gimn. we Lwow e. zmarł 
nagle w Skaie, gdzie pełnił funkcje k2 
sjera ordyn. dóbr hr, Goluchowskicgo. 
Ś. p. Zmarły. wychowanek Akad, Kra- 
kowskiej i wiedeńskiej, uczył rysun- 
ków w dawnej I. realnej od r 1897 do 
1922. Jeden z najstarszych członków 
Sokoła, pracował wiele  spo!ccznie. 
Osierocił trzech synów. znanych przed 
wojną sportowców. Cześć Jego pa- 
mięc . 1 

— Składki wśród nłodzieży szkol- 
nej, Jak się dowiaduie Agencją Wschód 
władze oświatowe postanowiły przy- 
stąpić do nowego uregulowania kwestił 
składek, zbieranych wśród młodzieży 
szkolnej na najrozmaitsze cele. Proje- 
ktowane jest, aby wprowadzić zasadę 
składki zbłorowej w wysokości 20 gro 


Ministra | 


Po 


nych i pokojowych. 


też żywo pracami Ligi Narodów, a 


Interesowała się ; 


zwłaszcza je! akcją społeczną. Majątek | 


swój zapisała, jak opiewa 
rzecz urządzeń socjalnych i nauko- 
wych Ligi Narodów. Testatorka życzy 
ła sobie. by nazwisko jej zatrzymano 
w ia:emrnicy, 


Jest to pierwszy spadek. jaki oddzie- 
dzicza Liga Narodów. [Instytucja ta 
przyjmowała bowiem niejednokrotnie 
dary. ale składane przez żyiących 0- 
fiarodawców, nie zaś w formie zapi- 
sów. Najczęściej byli nimi Ameryka- 
nie. którzy zbogacili Ligę Narodów © 


rowywanych zazwyczaj na ściśle okre 
Śślone cele, Pierwszy ziacznieiszy dar 
stanowiła suma 100.000 dolarów, złożo 


legat, na | 


łączna sumę 8 milionów dolarów, ofia i 


na przez „American Relief Administra- . 


tion" w r. 1922 na rzecz ofiar regime'u : 


rolszewickiego. Byway darv na cele 
, ligeny spolecznej, zwalczania handlu 
| zywym towarem, opieki nad dziećmi, 
na bibliotekę Ligi Narodów. a nawet 
na cele reformy kalerdarzowej, na któ 
rą ofiarował pewien ananimowy wróg 
dzisiejszego kalendarza z Europy środ 
kowe: 10.000 dolarów. 


Obecnie oczekuie Liga Narodów je- 
szcze iedncgo spadku po .„.wuiaszku Z 


Ameryki“ Pewien obywatel U. S.A. 
s liczacy inż lat 90. ainca hawiom, ŻE 
| „nie pozostawi Ligi Narodów nieza- 

opatrzoncj... 

1 
i — |= 


| E 
w =. UO aw) OWA "Czy cONNRNM 


t szy od ucznia miesięcznie, Składka 
zbiorowa byłaby dzielona w ten spo- 
sób, iż 10 groszy przeznaczanby Na 
Towarzystwo popierania budowy 
szkół powszechiych, a pozostałe 10 
groszy bylyby  dziclone miedzy iwe 
start ysna lakanan s L. O. P: Poi 
Lige Morska i rowmwalrna. Podział miat 
bv się dokenvwaé w stosunku proce! 
towym w zależności od ilości człon- 
ków, jaką Odnośne stowarzyszenie |» 
siada wśród młodzieży danei szkoły. 


z a Ó z 
Z SALI SĄDOWEJ. 
Wyrok na handlarzy nar"ofyków 


Wczoraj o godz. 12 w poł. został 
ogłoszony wyrok w Sprawie szaiki 
handlarzy narkotyków. 

* Właściciel drozuerii przy ul. Żół- 
kiewsk'ej Ignacy We'ngarten został 


skazany na 6 mes'ccy bezwzglę: nego 
3200 zł. grzywny. a jego 
Brames na 4 nres'ecy, a 
na 3 miesiace ciężkiego 


więziena i 
wspólnicy: 
Wiśn'ewski 
węzienta. 


przy” e*łychP 

Lekarze znawcy nie ogłosi dotąd 
oficjalnych wyn'ków badań roentgeno- 
logicznych 1 psychiatrycznych, przepro 
wadzanych na mordercy Hieronimie 
Cybulskim. 

Jak wiadomo, badan'a te mają orzec 
o poczytalności mordercy i zadecydu- 
ją, czy Cybulski stane przed sądem 
doraźnym, czy też przed sądem przy” 
sięgtych. 

Na ten temat kraża w Świecie praw- 
niczym, lekarskim i wśród 1meszkań- 
ców miasta wiele często sprzecznych 
pogłosek. 


kieszczęśliw' wypadek. 


P. Daniela Wałoszyńska, żona inży” 
uiera, zam. przy ul. Kochanowskiego, 
uległa wczoraj przed południem nie- 
szczęśiwemu wypadkowi. Schodząc 
ze schodów, potknęla się, a upadając 
doznała poważnych obrażeń na głowie. 
Zawezwany lekarz dyżurny. Pogotowia 
po udzieleniu jej p'erwszej pomocy od- 
wiózł ja do Kliniki chirurgicznej, 


| sąd dor Źey, czy sąd 
| 


Z żałobnej karty. 


S. p. Maria Frentlówna. 


W mieście naszem zmarła osoba, któ 
rej zgonu niepodobna pominąć milcze- 
niem 1 nie złożyć jei słów hołdu i cze! 
głębok ej. 

Ś. p. Maria Frenklówna była jedna 
z tych mało, bardzo mało spotykanych 
osób, które łączą w sobe te trzy za- 
lety, stanowiące wartość człowieka: 
serce, charakter | rozum. Ona w całej 
pelni posażała ie i darów tych Bożych 
ne zaniedbala. nie dała in zmarn'eć. 

Wzorowa uczenica. sta'a sę wkrót: 
ce. bo od rajwcześniejiszei młodości, 
znakomitą nauczycielką. Pracowała 
zrazu jako prywatna nauczycielka, nā- 
stępn=e w Zakładzie im. A. Mck'ewi- 
cza. W r. 1911 otworzyła sama Zakład 
wyclowawczo-naukowy, który wkrót- 
ce doszedł do wysokicgo rozkwitu i 
ziednał k'erownczce cześć i wdzięcz” 
ność serdeczną uczenie i rodziców. 

S. p. Frenkłówua, człowiek niepospoli 
tego umyslu ebok wielkich zdolności i 
gren Owrego wykształcenia. pos adata 


` gorące uczucia relic'iine i patriotyczne. 


z z JE ZZO PORZ ZZ CA | — 


które potrafła przelać w serca swych 
nczenic. Zakład lei ccchowa! też ten 
k'erunek relig'inc-narodowv, który wy 
ciskał swe piętno na duszach młodzie- 
ży. Oddana całkowicie sprawie naro- 
dowej. zaraz z poczatkiem wojny świa 
towe} zorganizowala w swej szkołe 
pracę dla nesena pomocy żotn'erzowi 
polskiemu. W r. 1915 rfiarnością Swoją 
przyczyna się wydatne do urzadze- 
na szpłala Wa 'nwalidów polskich. 

W osta:rich latach ogronme trudno” 
sci zmusiły ię c'cha pracowniczkę do 
zlkwdowana Zak'adu. Głęboko i bo- 
leśne to cdcznia. ale, pozbawiona swei 
ukochancj placówki. nie przestała pra- 
cować nad młodzieżą į służyć drugim, 
co było hasłem jei życia 


Cześć Jei pain ęc'! Z. R. 


Nowy tot 
do siraiosiery. 


Dotoszą z bruksei, Asystent prof. 
Piccarda dr. Cossyns, którv w roku 
ubiegłym z rowodu wybuchu w praco 
wni i zniszczenia gondol  Kulistci nie 
mógł odbyć lotu do stratosfery. odbe- 
dzie wczesną wiosną roku b ponowny 
wz!ot. do kiórego czyni oddawna sta- 
ranne pPrzygarowama. Nowa gondola 
Caższa od poprzednej ; wykonana z 
aluminium, iest iuż ukończona, Dr. Cos 
syns we ma zamaru pobicią rekordu 
sowieckiego, traktuiac swój lot z punk 
tu wdzenia wviączare naukowego, Ma 
on zamiar wzueść sę na wysokość 
uieprzekraczagącą 16.000 metrów. 

. 


PION NAUKOWY SOW!IFCKTEGO 
LOTU DO STPATOSFFRY, 


Cen ra'ne Puro Meteorolog czne w 
Moskwie zbadało wyniki cbserwacii 
dokonanych w stratesferze „rzez tra- 
giczwe zmarłą załogę balonu „Ossoa- 
wiachim*. 

Lotnicy posługiwał. sie swemi przy- 
rządam prawe do chwili katastrofy. 
Z poczynionych przez nich spostrze- 
żeń na spezialną uwagę zasługują spo 
strzeżema. dotyczące zabarwiema nie 
ba. Mianowicie, na wysokości 8,5 klm. 
niebo miało barwę bięk'itnq, na wyso- 
kośc 19 klm. zabarwienie przechodzi- 
ło w ciemny ijolet, na wysokości 21 
klm. barwa nieba była czarna i szaro- 
fioletowa, na wysokości 22 klm, czar- 
110=SZara. 

Podczas podróży powrotnej, na wy 
sokości 12 klm. ieden z uczestników 
wyprawy, Wasienko. prawie na chwi- 
lę przed katastrofą, przeprowadził wa 
żną analizę stopniowaną koloru neba. 
Zarówno wszelkie pomiary, iak spo- 
strzeżenia zapisane w dzienniku podró 
ży, wykazuią zupełną zgodność z wy- 
nikami osiągn'siemi przez prof. P'ccar 
da podczas jego lotu do stratosfery. 
Badanie materiałów  pozostaw'*ornych 
przez załogę „Ossoawiachim' odbywa 
ją się w dalszym ciągu w Państwo- 
wym Instytucie Optycznym ZSRR. 


—"Ę 


ë 


CENE FP 


Nr. z dnia 16 lutego 1934, 


Kronika Ziemi "tanistawowsńiej. 


0 zaszeregowanie Sianisiawowa 
do miast li. <lasy. 


W zwiazku z wejsciem w życie 
ustawy uposzżenioweji, 
krzywdzeni urzędnicy 
lav owie: a to z te! brzyczwvn. 


W praktyce kwestia ta przedstawia .się 
w ten <posób. że urzędiicy państwowi w 
Słanisławowie stracili w dodatku mieszka 
niowym różnicę. efektywna w kwocie ak 
45 zł na każdego. która to kwote pobic- 
taja ich koledzy w tci samej kategorii ub 
Kołomyii. 


uowei 
zostali wielce no: 
państwowi w Stani- 
żę miasto 
Stanisławów zaliczone issi do III kl miast, 
mimo. że iest siedziba województw! i liczy 
põuad 60 NM mieszkańców, a kincy i prze- 

opłacają swiadectwa przeutwsłt.- | 

| 

i 
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NE z € LOG. dlowacdii ch. dk Paradoksałmi 13 sytuscia wvtwarzyła se 
miast TI klas. Ww: A Ka: z tego pondu te dotychczas nie pnzeszt- 
M ea a Ea FON ESEE Pani | regowanw Słanisiawowa po ostatnim spisie 
rzeczy sławku  dodatwu mieszkaniowego ludności z r 1931 do miast TI. klasy, Spro- 
iest w stanislawawie niższa. niż no. w Ko. = te PPE AWKC. a a 
lemvii. krora uime ze liczy zaledwie 40.000 | „|. kdl: he R "UO 1 TARA 
mieszkańców. zalozona jesz do miast TI = GE. PE CAROL A oś 4 
1 i czola ies „AUE 14%. E ni 

klasy. 3K Mairyc er WUNRIĘTC, 


Towarzystwo Fszczelarskie w Stanisławówie. 


e początkiem bież miesiąca została I w cbecnaści 45 czicnków, Po zawajeniu ge 


Iln-.1e w Stanisławowie z iniciatvws su. 4 brania przez inż, Hawryłowa i referacie 
b.iączkowskiego Tow. Pszczelarskie do |] „O systemach uli“ wywiązała się żywa 
"tolezgo zgłosiło akces ponad 100 osób z 13 | dyskusja. w którei wzieli udział no. W. 
ionu miasta i powiatu stanisławowskiceo. | Beill. Znamirowski. Janicki. Sternberg, in: 


W skład zarządu Towarzystwa wchodza: | Miedzybrodzki | Brach. 


iwi, Jarosław Hawrvłów (przew.). Boles: W dalszym «iagu omówiono sprawe z3 
iow Brach (zast, przew.. E. Jakubczak | lożenia, biblioteki nozczelarskiei i 6browa- 
iskarbnik) oraz W Weretka, st Janico : | dzenia nasion miododamych. Na zakończe” 
Fr. Dorfle: (członkowie wydziału). nie uchwąłono ustalić system uli w powie- 

Onegdai odbyło się już pierwsze zwy= | cie. brzyczem  Drzyjeto jako najpraktvcz- 
czajne zebranie Pol. Tow. Pszczelarskicwa ! niejsze system . Dadaat-Blatta". 


IEATR IM. MONIUSZKI. 


Czwartek 15 bm. godz. 20: 
neda“ (premiera). 
Piatek 16 bm. godz. 20: „Lilla Wenedo” 


Eae gimnazjalny falszerzem 


> „Lilla We monet, 


Organa policvine zwrócily ostatnio uwa- 


Sohota 17 bm. zodz 330 i 20: „Lilla Wo- | yẹ na wielka ilosc falszywych monet l-zlo 
neda“. towych. 20 i 10 groszowych. które poja- 
Niedziela 1S bm zodz. 330: „Za ocea 
pom A chodzenia polhcyjne wykazały, że mouetv 
Niedziela 16 bm. zodz. 20: Pocałunek | te są w dużei ilości kolportowane ze skla- 


du starego żelaza. Natalii Scharier (Kotła 
Na 


przed lustrem 
taja 3). policvjnie notowanci paserki. 


VINOTEATRY W STANISŁAWOWIE: skutek powyższych obserwacji, Drzebro- 
BELLONA: „Ułani. ułani” wadziła policja: rewizię w składzie żelaza 
OLIMPJA: ACH "Alicia Horn" | $ mieszkaniu Scharferowei Wynik rewizii 

iiast, film: W. ksieżna Aleksandra). był wprost sensacyjty. Znalezione bowiem 
"ORNE svn. dóunzli znaczną ilość fałszywych monet. komple- 
URANJA: „Zdobyć cię musze: (Kiepura). | *14 tabryczke do ich wyrobu (a to: formy 


gipsowe. kotły do topienia metali. stony 


Warszawa: „Wielka księżna Aleksandra“ 

SU aiz zmiana: pam melada, metalowe i kompozycje). oraz caly maga- 
zyn rzeczv (jak: apararv fotograficzne, lor- 
— 624 netki. zegarki. rakiety tennisowe). pocht- 
Z tuchu slużbowogo w DOKP. Minister | dzacych z Kradzieży. Rzeczv te zdepont 

Koniunikacii przeniósł starszego reierenda- | Wano w Wydziale Słedczym 
są Wacława fwsszkiewicza. dotychczaso* Tako podewzanych a fabrykowąnie fal- 
“aco kierownika działu kolei wąskotoro- i szywych monet aresztowano  IS-letuiego 
wyci w Radomiu do DOKP, w Stanisła- | ucznia VI kl. gimn. żydowskiego Izraela 


Scharfera oraz siostre tegoż: 24-letnig Ža- 
nete. Aresztowanyvch udstawiono do wie- 
ziemia przy tut. sądzie okręgowym Matke 
aresztowanych, «Nałąlje oskarżona o kol- 
portaż fałszywych monci po przytrzvma- 
niu. ze względu na podeszłv wiek. do CcZ3= 
WYPUSZCZONO na 


wawię jako kontrolora ruchu 

Związek Pracy Snółcczi:ej Kobiet. Za- 
Wazal się w Stanissawowie Zwiazek Pra- 
cy Społecznej Kobiet. Na zebraniu organi- 
smz4inem. Które odbyło sie onegdaj wy: 
brano zarzad sencii w składzie: pp. mgr, 
Arioldówua Hallerówna Hermanowa. Rein 
koldówna. Vogiówaa © Knoblerówna 

Z Legionu Młodych w Kołomyi. W ub, 
tygodniu otwarta została w budynku PW 
(WF. w Kołomvn świetuca Legionu Mło- 
MIS 
Zjazd ZPOK. w Słanisławowie. W nie- 
dzielę dnia 18 bm odbedzie sie w Stani- 
słiwowie ziazd delezatek prowincional- 
uyoh Waiew Zrzeszenia ZPOK. Ziazd ù= 
brrdować badzie w sali posiedzeń Rady 
mieiekici od godz 10 przeddpoł Na ziażd 
przyjedzie z Warszawy posłanka b. Jawor- 
sko. która wwvełosi referat „Zagadnienia 
porvcznę chwili obecnej 
Mięczynarodowv pociag raiddowv w Sta- 
nislawowie. Dziś (czwartek 15 bm.) prze- 
icidzać bedzie przez Stanisławów trzeci 
pociag radowy zorganizowany przez Kra: 
Towarzystwo Krzewienia Narciar - 


su rozprawy sadowej 


wolną stonę. 


Nieszczęśliwy wypadek robofnika 


W dniu dzisiejszym uległ nieszczęśliwe” 
mu wypadkow! robotnik koleiowy Teodor 
Łopuch zajęty przy oczwvszczaniu toru kvo- 
lejowegn ze Śniegu na dworcu kolejowym 
w Stanisławowie Oto w vewnei chwili — 
wskutek własnej nieuwagi dostał ste 
Łopuch pod nadieżdzaiący parowóz. Drzv- 
czem dozmał gbciecia palców u stopv pra* 
wej nogi i dotkliwych kontuzyó na całem 
ciele, Przewięziono zw karetka 
do szpitala powszechnezo. 


1 
| 
wily sie na terenic miasta, Energiczne do~ 
| 


ktwsiee 


siwa W raidzie tvm bierze udział 50 Fran. 
chaiw G0 Holendrów oraz kilkadziesiat 
Csechów Grupa gości bedzie przyjmowara 
iemMowadzana no naszych Karpatach przez 
delesatów S N Polskiego Tew, Tatrz. w 
atimistawowie 

Z sali odczytowei. 
slot wiccyrczes: OPP, dr. 
GRZE na lemit „Żydzi a 


pe 
KUPON „GAZETY LWOWSKIEJ” 


uorawniający do nabycia 2-ch biletów 
30%, zniżką od cen normalnych na 

»SzySinie przedstawienia eatru zawo. 
m. St. Moniuszki, o0u dyr. Zuzenn: 
toż ńskie 


W- Warszawiję odbyło sią posiedze- 
nie komendy narodowego zlotu harce- 
rzy polskich, który połączony będzie 
ze złotem skautów słowiańskich. Ter- 
min zlotu ustalony został ostatecznie 
na czas od 3 do 17 lipoa 1935 r. Zlot òd- 
będzię się bądź na terenach Rember- 
towa, bądź też na Podkarpaciu. 

Ustalano, że zlot posiadać będzie 
przedewszystkiem «harakter wycho- 
wawczy. Jako momenty propagando- 
we brane-iest pod uwagę uroczyste 
otwarcic prawüopodebnie w obecności 
naiwyższych dostojników państwo- 
wych. ponadto zaś przewidziana jest 
wystawa historyczna rozwojų harcer- 
stwa polskieg 

Zlot posiadać będzie charakter iubi- 


W sobote 17 hm. 
Oskar 
Polska". 


wys 


E 1. > S | 
wyciąc i przedłożyć w kasie eatru. 


Ćwiczenia międzydywizyjne, 


Garnizon Stamisławowski wwiechał na e. Se dt ee 
ćwiczenia tmiedzydywizvine. iskle odbywa: | 1euszowy z Okazji ZS-lecia istnienia 
ją się miedzy Horodenka a Iłumaczem W | Zwiazkku Harcerstwa Polskiego. Po- 


ch biora udział zarnizony 
strviskhi i kołomyjski. 


— Jm 


dzielony będzie na dwie grupy: żeń- 
ska i męską, które posiadać będą od- 
dzielne obozy. W każdym z tych obo- 


ćwiczeniach 
stanisławowski, 


pocotowi 1 | 


Przygotowania do narodowego zlo:u harcerzy. 


Nowe rynki zbytu naszego węgla. 


Cyfry eksportu Dodać przytem "alciy. że uznanie, 
r, 1933 na takie rynki. jak Egipt, Gi- | iakie zarówna co dv iskości, iak i ce- 
braltar, Turoja itp. niewiele mówia. | ny. znaiduie węgiel polski w tych 
gdyż dopiero pod komiec tego roku | wszystkich krajach, w których poraz 
eksport wegla poiskiego, wypierany z | pierwszy się polawił, zdaje się zapew- 


węgla priskiego w | 


krajów skandymawskich zaczął inten- * niać trwałe podstawy temu wywozo” 
sywnie szukać nowych rynków zbyt. | wj na jego nowych rynkach odbior- 
Cyfry wywozu na te rynki Sa więć f czych, Wskazać tu można m. in. przy- 
stosunkowo niewielkie. wyniosły be- | klad Włoch. Jak wiadomo, koleje wio- 
wiem w r. 1938 — 479 tys. wim, wy- | skie zakupiłu w Polsce 1.600.000 tomn 
słanych do Irlandi. 126 tys. tomr do | wegla. który ma być dostarczony w 
Algieru, 22 tys. tomm do Egiptu. 10 tys. | ciagu 4 łat w partiach po 400 tys. tonn 
tonn dy Turci, 9 tys. tonn do Gibralta- | rocznic, Otóż pierwsze transporty tego 

Jednakowoż w śląd za temi wysył- | węgła, jakie ustatuja odeszły do 


Włoch. spotkały sie z nader przychyl- 
úa oceną tamtejszych odbiorców, któ- 
rzy Zwracają Uwagę fla wysoką war- 
tość opałowa polskiego towaru, jego 
staranne sortowanie it.p. W związki 
z tem sfery polskiego przemysłu wę- 


kami, ktore w roku zeszłym miały cha 
rakter racze! pionierski już w. roku 
bieżącym ida wieksze transporty. Z 
prawizorycznych obliczeń wymika. że 
w styczniu r. b. wywóz węgla polskie 
«o do Algieru wniósł 28 tys. tomm, da 


Eziptu 4 tys. tonn. do frlamd' zwie- | glowego mala nadzieję. że uzńanie, ja- 
kszył się w porównaniu z grudniem o | kie zyskuie polski węgiel dostarczany 
22 tys. tonn, Co do innych, nowych | koleiom włoskim. wpłynie rówmież na 
rynków, brak iest dotąd dokładnych | wzrost zainieresowamia prywatnego 
obliczeń. rynku włoskiego weglem polskim. 
iecie ? 
Brak bawełny na Świecie : 
Utrzynmiiiąca się w dalszym ciągu na Jaage terenów uprawnych Ww roze 
rynkach światowych, a w szczególno: | wiurach. wskazanych przez rząd. W 


ten sposób wytworzyła sie paradoksal 
ua $ytuacia, że o ile jeszcze do niť- 


ści na rynku amerykańskim zwyżkowa 
tendnecja cen surowei bawełny, w ko- 


łach polskiezo przemysłu  wlókienni- | dawna na Świecie panowała. nadprodu- 
czego obserwowana jest z dużem za- | kcja surowej bawełny, o tyle obecnie 
interesowamiem. Zdaniem poważnych | skutek zlombardowania 6 muljonów be! 


urzęz rząd Stanów Ziednoczonych za- 
czyna się odczuwać na świecie brak 
irgo surowca. Oczywista poteguje to 
uastroię zwyżkowe, W razie. gdybv 
redukcia , przestrzeni uprawnych w 
Ameryce przeprowadzona zastała bart- 
dzn rygorystycznie, oczekiwać można 
ita światowym rynku bawełnianym ca- 
lego szeregu niespodzianek. 


| 
agentów bawełnianych zjawisko to wy | 
stępuje tuż metylka w związku 4 wa- | 
haniami kursu dolara, ale jest ono kon- | 
sekwencją polityki interwencyjnej Roo 
sevelta. Rząd amerykański ziombardo- 
wał przeszło 6 milionów he] surowej 
bawełny uzależniając całkowicie po- 
moc dla farmerów od piśmiennego ich 
zobowiązania sie. iż przeprowądzą oni 


Magia drogich kamieni. 


Już w najgłębszej pomroce dziejów 
ludzkości zaznaczył się pociąg czło- 
wieka pierwotnego do blasku szlachet 


złego oka; złoto i Srebro uszlachetnia 
napoje, czyszczą krew; żelazo odgan'" 
nieszczęście | sprowadza fortunę. stad 


nych metal i drogich kamieni. Naokoło | więc zwyczaj nrzybilunia podkowy 
tych rzeczy owitnęły się nibv bluszcz | «ju progu. 
piący legendy i mity. Przypisywano Pertv oziaczaja lzy. smutek: kto 


poszczególnym klamotom tajemnicze 
siły i własności, a wiara ta przecho» 
wała sie jeszcze do dzisiaj. 

Metale n. p. chronią przed czara- 
tni; ołów więc broni od t zw, uroku, 


Zi” 
ią 


«hce mie piękny głos. powinien 

trzeć perłę na proszek, wmięszzć 
do mleka i wypić. Onyks posiada złe 
. dobre właściwości; na dzieci urodzo- 
ię w styczniu kamień onyksu zawie- 
szoni "a szyi działa dobroczymnie. 
„hroni ie przed chorobą: natomiast 
pierścionki z onyksem sieją między ko 
„bankami niezgode, kłótnię. menawiść. 
Ametyst oznacza zaufamie i pobożność. 
szmaragd zmienia swofą przejrzysta 
hurwe i mętniele, gdy ta. która go vest 


ZY. f) ua palcu złamie przyrzeczenie i mic 
LM a z dochowa wierności. 
PUZO O, PA, ZPR: | 
tkr hog; Opal przynosi nieszczęście; mienią- 
~ e ze się jego brawy zapowiadają ciagte 


lMzemiamy losu i fortuny. Topaz jest 
ulubionym klelnotein przez, marynarzy, 
swieci łagodnym żółtawym blaskiem. 
rawet w mocy; kto go nosi, ten nie u- 
leznie nigdy napadom choroby św. 
| Wita, Rubin jest tarczą ochroną prze- 
via podstępnym chorobom przewle” 
ktym, iaspis natomiast ozt%aczą mą- 
drość i przenikliwość. Agat ma wed 
Greków i Arabów cudowne właściwo- 
Ścj lecznicze; przyłożony do rąny. za- 
danei przez ukaszeme jadowitei żmiu, 
leczy i wyciąga tmuciznę. 

Kora; symmatvzuie ze swym poski- 
daczem; traci barwę, matowieęje, gdy 
posiadacz jego choruie. stase Się nano- 
wo świeżym i połyskiiwym — gdy teu 
odzyskuje zdrowie. Na wsi koral uwa- 
żany jest jeszcze i dzisiań iako talizman 
wdgatiający chorobę a zwłaszczą cho- 
raby oczu. Uspokaja nerwy chryzolit i 
wpaja nadzieję w serce swego posiada 
cza. Szafir oznacza skromność, stałość 
uczuć, wierność i cnotę. O szafirze mó 
wi legenda, iż zmienia on barwę, gdy 
posiadaczowi iego grozi miebezpieczeft 


| 

| 

j 
zów wyodrębniona bedzie grupa pol- | 
ska i słowiańska, 

Ogółem w zlocie weźmie udział o- 
koło 15.000 harcerzy i harcerek pol- 
skich, około 3000 skautów  czeskosło- 
wackich, jągosłowiańskich | bulgar- 
skich, potadto zaś przybędą mawdopo 
dobnie goście z inmyoh krajów w licz= 
bie około 1000 harcerzy. 

Komendantem zlotu męskiego bedzie 
naczelnik harcerey sędzia Otbromski, 
komendantką zaś obozu żeńskiego na- 
czejniczka Wierzbiańska. 


harcerek p. 


Czas ochronny na zające, sarny, 
żbiki i inna zwierzynę. 


Z dniem 15 bnu rozpoczyna się Czas 
ochrotty na zające-bielaki, oraz żbiki. 


W dniu 16 bm. rozpoczyna się czas œ- | stwo. a w razie śmierci gwałtownej 
chranny na sarny-kozy, oraz lanie jele | kotwy szafirowy biednic stopniowo aż 


ni į danieli. 


wreszcie przechodzi w barwe popiołu, 


Ogłoszen a urzędwe. 


LICYTACJE, 
Komórnk — Sądu Broad : Miejiškicge 
wo Łwowie Rewiru V, Mariacki 5 


V Km. 1905/33, Dnia 13 ai: 1934- r. o 
xovuz, ll przed poł odbedzie sie w Sadz.e 
tirodzkim Miejskim we Lwewie przy ul. 
Sądowej 7 w sali I} biuro nr. 7 — | citac 


teainośc: obj. whl I23u.li uz mm m Lwo- 
wa o powierzchni 230 8u m kwaur, z . pie- 
uowym budvokiem przeniysłowym . ę£ze* 


ściawo m.eszkalnym oraz urzadzeniem miy 


na krupiarskiego Cena szacunkowa 49.783 . 


al. 33 gr, Najn ższa oicrta 24891 zł. 69 gr. 
653/b 


IM Km 2646/33. Obwieszczenie. Komor- 
mk. Sadu Grodzkiego Mieiskiezo we Lwo- 
wie, Rewiru HI. urzędujący we Lwowie, 
przy ul. Janowskiej pod Nr 74 na zasadzie 
art. 679 Kpc. cbwieszcza. że w dniu 21 
marca 1934 r. ed godziny Il rano w sali 
posienzeń >5aau Gioazkiego Miejskiego we 
Lwowie gdbedze sie sprzedaż z publiczneł 
licytacji nieruchomości. składajacei się z 
parceli bndowłanej 475. na której znarduie 
się budynek mieszkalny a2-plętrowv poio- 
żunej. we Lwowie przy nl. Kleparowskici 
14. powiecie lwowskim. 
lwowskiem. zapisanej w wykazie him, 
1394/11. obejmwiącei powierzcnni 133 Sażii 
kwadr.. która stanowi własność Marii Kule 
cząckiej. Nieruchomość ta ma urządzona 
księge h'poteczna w Sądzie 
we twowie, 
stała oszacowana na sumę 97 132 zł -Sprze' 
daż zaś rozpocznie sie od ceny wywołama 
u od kwoty 72849 zł Licytant przvstepu” 
jący. do przetargu powinien złożvć reko: 
mie w gowwiźnje w kwocie .7.485 zł. aibo 
w takch papierach wartościowych. badź 
ks'azeczkach wkładkowvch instytucji w 


których wolno umieszczać fundusze malo- 
letnich i że napierv wartościowe Brzviem n 


będa w wartości 3/4 części cenv giełdowej. 
Przy licytacji beda zachowane ustawowe 
warunk: licvtacyjne o ile dodatkowem pū- 
Llicznem obwieszczeniem nie beda podane 
do wiadomości warunki odmienne że pra” 
wa osób. trzecich nie będa przeszkoda do 
licvracji | przysadzenia własności na rzecz 
nzhy wey bez zastrzeżeń. ieżeli osobv 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub iel cześci od ecze- 


kucji * że uzvskałv postanowienie właści” ' 


wego Sadu nakazujace zawieszenie ccze* 
kecil. że w c'ągu ostatnich 2-ch tvzodni 
rrzed licytacia wolno osmladać  meruchd" 
mość w dni powszednie od godziny 8-cl do 
18-ej akta zaś postepowania exzekucvine- 
go można przezładać w Sądzie: > 709% 
Komornik Sadu Gred”"iego mielskiego 
Rewir II. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1934. 


HI Km. 
wezwanie do znułoszenia wierzytelność. 
Na wniosek Pinkasa Lustmana:i tow. streo- 
uv ezzekwującej odhedzie sie dnia 21 mar- 
ca 1934 o godz. 13 po poł. w Sadzie Grody 
kim Miejskim we Lwowie w biurze Nr. 1 
ua zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja nastepujacych realności: 
gruntowa Lwów. Whi. 7611, Oznaczenie 
realności: Jedna piata cześć realności. 
nowiacej kam enice trzypiętrowa z oficv= 
nami dwupetrowemi przy ul. Bema 13 b.. 


Wartość szacunkawa wraz z przynależv= - 


tościami 74143 zł 80 er. Nainiższa oięria 
37071 zł 90 gr. Do realności: whl 
ks gr. em. Lwów należa nastepujace przy: 
należności: opisane w protokole oszacowa” 
nia — oszacowane m1 1714 zł 20 gr Po- 
niżej najniższe; oferty sprzedaż nie. nasta. 
pl. Sad Okręgowy we Lwowie jako Sad 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
Jevtacyjicgo. 
Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 
Rewir IJI. : 
Lwów. dnia 31 grudnia 1933. 710/K 


I Km 3945/33, Edykt Hcvtacviny. ` Ko- 
mornik Sądn grodzkiego zamiziskiezo Te- 
wiru I we Lwowie zawiadamia. że:dnia 7 
marca 1934 r. o godzine |l2tei odbedzie 
sie w Sadzie grodzkim zamieiskim we 
Lwowie przv ul Każm erzowskiei L 34 w 


biurze Nr. IV licytacja realności. obi. whl : 


| 475 gm. Kleparów parcela budowlana z 
domem murowanym (piekarn'a). staltiia i 
komórka na Knźniarówce Wartość szącuń- 
kowa wraz z brzynależnościami 16.689 zł. 
42 gr. Najniższa oferta 8.344 zł 71 er. Po- 
mżsi nalniższej oferty sprzedaż nie na- 
staoi Warunki licvtacvine i inne doku- 
menta nrzeirzeć można u podp'saneqo kn» 
mornika. 736K 
Lwów, dnia 24 stycznia 1934 


IV. Km 639/83 Edyk* Ecvticvjnv. Dnia 


R marca 1934 o godzinie 11 przed bolu: 
dniem w błurzę Nr. 1. sak Nr JI. Sadu 
Grodzkiego Miejskiego we Lwowie „przy 


ul Sadowej 7 odbedzie Sie ma podstawia, 
zatwierdzonych warunków —licytacymryci 
nnbliczna licytacja realnpści, 
177841 ks, er gm m Lwowa. położonci 
przy ul. Wodnei 1. 3 we Lwowie. składa- 


iacej się z ob Ik. 4966 o powierzchni 322. 


m kw., na której stoja 2 piętrowy budynek 
murowany czynszowy o zabudowanei DO- 
wierzchni 205 m kw.. komórka. poddasze 
piekarnia i stajnia oszacowany łącznie z 
brzynależnościami na 49,252 zł. 60 gær. Nai 
niższa oferta poniżej której sprzedaż nic 
uastepi wynosi 24.626 zł 30 gr. Wyciąg ht- 


województwie - 


Okregowvó , 
Powyższa nieruchomość zo* | 


te: 


1504/33. dykt licytacyiny oraz ` 


Ksiega ` 


sas) 


761/4. - 


nbiete whi- 


nolęczny warunk* 
menty odnoszace sie do nowtż zej realno- 


ści na sprzedaż wystawione: można prza* 
plalnić w biurze podpicanego komornika 
w aodzłnach urzedowych 712:iĆ 
Komornik Sadu Grodzkiego Mierskiego 
I Rewiru IV 
j Lwów. dnia 5 stycznia 1934 
Km, 766/33 Obwieszczenie, *Komarnfh 


Sadu Grodzkiego w Mikulińcach na maci 
art 602 603 i 604 K P. C. ogłasza że V 
dutu 26 lutego 1934 o godz. 11 (nie nóźnie! 
jednak mż w dwie godziny) odbedzie st 
w Mikulińcach w Browarz nonowna Snrże 
j daż z przetargu publiczno ruchomości. 
uależacych do Michała C* wskiczo a skl! 
dających sie z pary koni iednega wozi i 
| 25 hektolitrów viwa, oszacowanych na la 
: czuą sumę 1.100 zł a to celem zasnoknie 
| nia wierzytclności Antonicgo Sablnana v 
| kwacie 87 dol zon Powyższe nieruchomo 


ści ogladać można nod ws*azanvm aurt= 
sem w dniu licytacji. TNK 


Mikułińce, dnia 12 lutecn 1934, 


Km 759/33 Edvkt licvt cyjny. W spr» 
wie erzckucyjnei Elżbiety Praczyńskiei w 


Przemyślu nrzeciw Franciszkowi Galiszkie 


I 
| wiczowi i Saulowi Doruicstowi w Radvim 
| nie. Dnia 5 marca 1934 r o godz I6-tcl 
| w Radymnie na targu odbedzie sie licvtacia 
imiiliczna załetvch ruchomości a to: % 
| autobusu zdemontowanezo na starych n- 
ponach marki „Chewrolet* Nr. Lw, 9095: 
Nr. siln'ka 47597333 oszacowanych na łacz 
ma sume 700 zł, 2) motoru firmv .Opel 
3) chłodnicy firmv ..Onel". 
niej, 5) starego deferenciału. 6) drobny" 
części autobusowych = oszacowanych na 
| łaczna sume 150 24 Sprzedaż nastapi w 2 
godziny późniei po czasie oznaczonym w 
obwięszczeniu W medzvczasie można 0- 
gladać sprzedać ste majace przedmioty. 
Komornik Sadu Cirodzkiego 
Radynimo. dnia 13 lutego 1934. 


Km 1781/33. 
Sądu QGrodzkiezo w Bóhrce na 
ari. 604 kpe. zawiadamia. że w dniu 2 mar- 


Ohwieszczenie , Komornik 


4 Ca 1934 o godz, 930 rano odbedzie sie ti- 


cytacja publiczna w Bakowcach w posiad- 
łnści Aleksandra i Zofii Baczkowskich nar 
stepulących ruchomości. a sto: 1 siwy wa- 
łach lat 8. 1 bułanv wałąch lat 8. 2 wozy 
gospodarcze. 5 płuzów dwuskihowych, 1 
siewnik rzedowy. które można oglądnąć w 
dniu: fevtachi na rmhielscu w czaste wvżc! 
oznaczonym 

Bóbrka. dnia 5 Intego 1934. 


"733/K 


H. Km 1/34 Edykt licytacyiny. Na wnia” 
sek wierzycielą Saula Rollera w Złaczowie 


> odbędzie sie w Lackiem Wlelkiem 28 Imie- 


zo 1934_r, o godz. 9. przed pól. HFcvtacia 
publiczna: I maszyny parowej żcłazneł dn 
miócenia zboża marki -Schutleworth Ltd 
Wienna Liskoln Glelton Nr. 448 1- mtłä- 
, carn! fnarki Chrantz Nr 454. 2 sanek cem. 
| nych (zatubnie). "t młynka: do czyszczenki 
zboża i konicżynv Kkolorn czerwonego W 
| środku nebieskiezo. 2 głewników metaĵo- 
| wych. koloru zielonego f.iny Melicher. 1 
wózka na resorach lekkiego jasnego 1 wa- 
gi dećymalnel do ważenia zboża. 5 beczek 
próżnych. 3 par kultywatorów. 1 woza 
gospodarskiego (ręzebranego), 1 grabarki 
zielone: o jednem kole — za cenę przy li- 
cytacji po oszacowaniu zapodać się maia- 
cej Niżei połowy ceny szacunkowci rzeczy 
wyżej-wym'entone nie zóstana” sprzedwnne, 
Komąarnik Sąd Grodzkiego Rewiru IL. 
Złacżów dnia 12 futero 1934 r. 7320 


I Km. 1614/33. Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiezą w tlornadence: Rewiru 1. 


zamieszkały w FHorodencc uł, 3-go Maia lá.. 


na zasadzie art. 602 knc ogłusza że w dnin 
27 lutego 1934 r. o kodz 9 rano-w Horo- 
dence odbedzie Sile nubl'czna licytacja ri- 
chompści . a to: towarów hbławatnych. u* 
rzadzenia sklepu. otomanv. stołu i. maszynv 
do Sszyćla fmv „Singer“, wartości około 
| 800 zł. które można ogladać w dniu licv. 


tach w. mielscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym Sprawa Edmunda B'dz'ńskie* 
go t tow. pke Abrahamowi Offenberzero- 
wi i Saulowi Rauchwerzerowi. . 
Komorhik Sadu Grodzkiego Rewiru 1. 
Horódenka, dnła 12 lutego 1934, 727X 


AMOR TYZACJE 


Lez II Nec. 371/33. Zarzadzenie morze 
nia, Umorzenie, Na wniosek p. Heleny 
Berggruenowci wdowy po st. lekarzu po* 
wiatowvm w Krakowie. uł Biskupa L. 2. 
IN. p zarządza się posterowanie celem u- 
morzenia niżej wvmienioriych książeczek 
wkładkowych które miałw zasinąć i wzv- 
wa sie posladaczy tych ksłażeczek, abv 
zgłosili swe prawa do 6 tmiesięcy'od daty 
tego edvktu W razie przeciwnym uznałby 
Sad po upływie. tego terminu a mżęj wy” 


mienione ksłażcczki wkładkowe iako mo- 
zhawione znaczenia. Oznaczenie ksłaże- 
czek wkładkowych: 7) Książeczka wkład- 
kowa Komununei Kasy Oszczędności mia” 


sta Krakowa Nr. 21.657 (Helena BE Rt 
nowa) na:6D Hof amer. 48 cont. 2) Ksia- 
żeczka wklndzowa Komunalnci Kasv Osr- 
czędności miasta Krakowa Nr. 376233. 
„Heleni Bergruenowa" na 2.391 zł 38 gr. 
3) Ksiażeczka wkładkowa Banka Zwazka 
Spółek Zarobkowych Nr. D. 15.583 na na. 
zwisko Helena Rerteruenbwn na 26 dot. 
amer 62 ceni. - 728 
t Sad Grodzki cywilny 
Kraków. dnia 20 stycznia 1934 r. 


4) osi mrz: |. 


734IK | 


zasadzię . 


ficvtacvtne i inne doku. ! 


"Potockiego 40 : 


BN ; 1944, 


UPADŁOŚC 
Sa 22/33/98 W sprawie układowei f-mv 
Eshape“ Ski handl -przem z ogr odp. we 
Lwowie. Łyczakowska 27. działającej przez 
zawiadowców. inż. Ksawerego Mikuckiega . 


sławowie. Kam'nsk ego 5 wpisanej do Te- 
jestru handi pod firmę „Eshane* odraczą 
sie audjencie ugodową na 20 lutego 1934 
godz, 11 sala 23 w tut Sadzie, ul. Rutow- 
skiezo 15 Í. p 713 
ad Okrexzowy 
Lwów i4 grudnia 1933 


Sa 57/32/94, Sąd Apelacytny lako Sad re- 
Fnrsowy zatwierdził ugóde zawartą uu an 
d;encji ugodowei dnia 4 twca 1932 między 
dłużnikiem Kisigem Schelnerem  nicpret, 
kupcem we Lwowie a jego wierzycielami, 

Sad Okręgowy 
Lwów. 24 stycznia 1934. 714 


UJRMY 

H Firm. 731/33. A. V 64 Do ts. rejestru 
bundłowego—oddział A przy firmie: ax 
ia rzeźbiarzy i sztukatorów F. Bałazy. N. 
sarama, W. Piatkowski i W Popek“ wpi- 
umio dodatkowo: Dzień wpisu: 31 sierpnia 
1033, Wykreśla sie firmę z ts. rejestro. 
Wpisana na: podstawie zgłoszenia z anag H 
mala 1933. 

Sąd Okregowy. Wydział II. PE 

Kraków. dnia 30 'sierpuła 1933, 


IL Firm. 1581/33, C. VII, 188. Do ts rem 
jestru handlowego oddział „C“ wpisano: 
Dzień wpisu 30 grudnia 1933. Brzmienie 
firmy: „Spectrum“ Spółka z ograniczona 
odpowiedz alnościa. po francusku: „Snec- 
trom" „Societe avec ta responsabilite lint- 
tee po. angielsku: Spectrum” Combatv 
Lid, po niemiecku: „Spectrum“ Gesell- 
schaft mit beschrżnkter Haftung Siedziba: 
Kraków. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
50000 zł. z czego 25.000 zł. wpłacono go- 
tówka. zaś 25000 zł. wniesiono w aporcie 
rzeczowym  Zawiadowcy Smółki: Zawiń- 
dowcaumi Spółki sa np Szvmon Bena Na- 
tansohn, Zygfryd Hoffman. lzydor Klcin- 
berger i Evon Zeimer. Zawiadowcy bedą 
firme: Spółki podpisywać w ten sposób, że 
pod wvciśnietem. wvnpisanem lub wvdruko- 
wancm brzmieniem firmy umieszcza dwaj 
ziwiadowev kollektywnie swoje podpisv. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabrykacia ł 


sprzedaż wszelkiego rodzaju szkła i szkie- 


| lek oraz rzemiosło -szklarskie -—* zreszta 


jak kontrakt Wpisano na podstawie kom 

trakiu ‘spólki. z dnia H1 grudnia 1933 oraz 

podana: z dnia 21 grudnia 1933, 725 
Sad Okręgowv Wydzial II handłowy 
Kraków: dnia -30 wj 1933. 


Sygun. II Firm. 1279133 C VI 433, Do ts 
rejestre handlowego oddział „C* przy fir- 
mie: „Karol Czapłicki Spółka z ograniczo+ 
na odpowicdzisinościa w Krakowie“ w WU- 
kwidącih wpisano dodatkowo: Dzień woi- 
su: 27 grudnia 1933 Wykreśla sie z t5. TCe 
estru handlowego firme. Wpisano na pod- 
stawie podána z driia 13 pażuzicrnika 1933 
i uchwał Walnego Zgromadzenia z 25 słer- | 


pnia 1934, 726 
Sąd Okrezowv Wydział II. handlowy 
Kraków, dnia 22 grudnia 1933. 

Pirm. 1015/33. IH. 146. Wpis firme 


Spółki Akcyjnej. Data wpisu: 16 czerwca 
1933, Brzmienie firmy: Mysłowicka Wat- 
cownia Bflachv Spółka Akcyjna. Siedziba: 
Lwów. ul. Pilsudskiego 1 23, Przedmiot 
przedsiębiorstwa:  Wytwórtia i sorzedaż 
blachy czarnej, ocynkowanej Oraz wsztl. 
kiego rodzaju wyrtbów z blachy Czas 
trwania Spółki nisograniczony. Kapitał za- 
kładowy Spółki wynosi 250.000 złotych tł 
podzielony jest na 500 sztuk akcył po 500 
złotych każda, opiewaiacych na okaziciwia 
pelno wpłacony Władzami Spółki są: 1) 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów 2) 
Zarząd, 3) Rada Nadzorcza 
Zarządu: uż. Emil Skubała. Inż. Herman 
Friesper. Skład Rady Nadzorczej: Książę 
Paweł: Florian Sapieha. Książe Józef Jable. 
powski. Hr. Jan  Chotński-Dzieduszycki. 
Hr Aleksander Monl Inż Tomasz Wolski. 
inż, Władysław Kosvdarski. Firme padol 
sua łacznie dwat czlonkowie Zarzadu 
Spółka criera sie ua kontrakcie spółki z 
Wnty 27 mała 1933 Trsp 29362. zdziałany m 


we Lwowi: u notariusza Jana Rastawiec- 


kiego. Ogloszenia Snólki pomieszuzane De- 
da w czasopiśmie „Gazętła Lwowska“ oraz 
w „Przegladzie Prawa i Administracji", 
Sąd 'Okrezowv iako handl. we Lwowie 
"Wydział II. 
Lwów., dnia 16 czerwca 1933 74 


Fitm. 317/33/A. VIT 161 Wpis do rejestru 
firmy poiedynczej: Data wpisu: 26 kwietnia 
1933. Brzmienię firmy: Wegiel — Koks — 
Drzewo. tęnacy Dyczak. Siedziba firmy: 
Lwów. Przedmiot przedsiebiorstwa: Sprze 
daż wegla, koku i drzewa Podpis firmy: 
Pod brzmieniem ilrmv umieści swóż podbis 
lenacy Dyczak 

Sąd Vkregowy we Lwowie Wydział H., 

lwów. dnia 23 marca 1933 742 


Firm. 90/33 B Ill 130. Zmiany w rejestrze 


Spółki Data wpisu: 21 stycznia 1934, 
Brzmienie i siedziba: 
Okrezgu Lwowskięgro Spółka Akcvina we 
Lwowie. ul. Leona Sapiehy 3. Zmiany: 
Wykreśla sie Dra Wawrzyńcą Kuwale -~ 
iako członka Rady Nadzorczej. wpisuje słe 


Din Wawrzyńca Kubalę — jako prezesa 


Członkow!oa _ 


Izraela Freibruna w Stani » 


r 


Zakład Elektryczny | 


| 


Zarzadu Spółki } Inż. Maurvccgo Altenbet | 


Ra em jako „dyrektora „SpGłki, -. 
Sąd Okrezgowy we Lwowie Wydz. H. 
Lwów dnia 20 stycznia 1933. 


737 r toku, 


SZ) 


"NYSE" CE 


Firm. 834/33 A VII 162, Wpis firmy 
Spółki jawnei, . Data wpisu: 11 maja 1933. 
Brzmienie firmv: Inż, M Kogu: i inż arch 
J Tisch upoważ. budowniczowie. Siedziba! 
Lwów. Przedm ot przedsiębiorstwa: Prow3 
dzenie hudowli miejskich przemysł i gospo 
darczych oraz budowa dróg i mostów. ia" 
koteż wykontwanie wszelkich robót w za” 
kies budownictwa wchadzacych. Jawnym: 
spólnikam: sa: 1) Inż. Maksvmitian Kogut 
we Lwowie ul Kościuszki 8, 2) Inż. archi- 
tekt Józef Joach m Fisch we t.wowie mi. 
Kościuszki 8. Podpis firmv Spółki następu* 
ie w ten sbosób. że pod brzmieniem firmy 
umieszcza swót podpis każdy ze spólników 
sumoistu*e. Spółka raznoczeła swój bvt z 

uem JI kwietnia 1924 

Sad Okrezowy we Lwowie Wydział II. 

Twów dnia J1 maia 103. 730 


1183/32/B. UI tis Wpis Firmy 
spółkowej, Data wpisu: 26 listopada 1932. 
S'edziba firmy: Lwów ul Janowska 1. 115. 
Brzmienie: Łuszczatnia Parowa „Jedin“ 
Spółka Akcvina Przedmiot: Prowadzenie 
wszelkłega rodzaju przedsiebiorstw zwia- 
zamych z przemysłem młvnarskim. handel 
zieitnpłodami i przetworami zbożowym. 
czyszczene zboża i nasion. oraz inne czyń. | 
unaści w zwiazku z tem pozostalace Kapitał 
| akcvinv wynosi 400000 zł, rozłożony na 
400 akeyi nominalnei wartości po 1.000 zł 
ompiewaiacych va okaziciela. Ogłoszenia 
Spółki nskutecznia sie przez obwieszczenie 
w Monitorze Polskim. w tygodniku Polska 
Gosnodarcza i w iednem z pism Iwowskich. 
według wyboru Walnego Zgromadzenia. 
Członkowie Zarzadu: 1) Abisch jedfin 
Lwów ut Jarowska 1 115 i 2) Dr Stani: 
sław Loewenstein Lwów ul. 3go Mała 
1 11 a. Prolsury udzielono p. Maksvmilia.- 
nowi Kertmanowi Lwów ul. Czestochowska 
1 28 Spółka opiera sie na kontrakcie, sol" 
sanvin we formie aktu notarialnego z daty 
Lwów 27 września 1932 r Lrep 29373. 
Sad Okregowy we Lwowie Wydział H. 
Lwów, dnia 21 października 1932. 740 


UZNANIE ya 3 BŁFGO 

T. 350/30. Adam Żołondek urodzony. 1891 
w Lubyczy Kuiaże zginał jako żołnierz 
asstrjacki Celem uznania go za zmarłego 
wzywa s'e aby do pół roku od dnia ogło- 
szenia udzielono wiadomości o nim Sadow!. 
Sad Okregowv 

Lwów. dnia 7 sierpnia 1930. 715 


'T, 40/83. Edykt. 1) Mikołaj Peguch uro- 
dzony 16 grudnia 1801 w Chrentowie. 2 
Dmytro Vecuch urodzony 27 października 
Kon w Circniowie. 5) Michał Pecuch uro- 
dzonv 15 października 1899 w Chreniowłe. 
4) Grzegorz Pecuch urodzony 13 września 
1902 w Chnreniowłe pow. Kamionka Strum. 
Zaginęli od roku 1915. Wdrazaląc posteno- 
warie celem uznania ich za znrarłych wzę* 
wa Sie by o zaginionym od 1. 2 i 4 nwia- 
domiono do 6 miesięcy zaś od 3. uwiado- 
m'ono Go 1 roku Sad lub kuratora adw. 
Dra F. Grubera w Złoczowie. 701 

Sad Okręgowy 

Złoczów. dnia 19 grudnia 1933. 


T. 44/33, Edvkt. Jan Paliśczuk urodzony 
3 lipca 1866 w Kustyni pow. Radzieciów 
zaginał od roku 1914 jako Żołnierz anstria- 
oki na wojnie Światowej. Wdrażając poste” 
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby o zaginionym uwiadomio- 
no do 6 miesięcy Sąd lub kuratora adw. 
Dra M. Schwagera w Złoczowie. 102 

: Sad Okręzowy 

Złoczów, dnia 19 grudnia 1933. 


T. 49/33. Edvkt Bazyli Maksymowioz s. 
Jana urodzony dmia 29 marca 1894 r. w 
Oleszn powiat Zioczów  zazinał od roku 
1519 jako żołnierz ukraiński na wolne 
światowej, Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa Się. aby O 
zaginionym  uwiadomiono do 1 roku Sad 
lub kuratora adw Dra Gerete w Złoczor 
wie. 73 


uirm. 


Sad Okregowy 
Złoczów. ¿dnja 22 listopada, 1933. 


L. cz. I. T. 72/33 Maria Kozioł. urodzona 
25 kwietnia 1882 w  Medrzechowie pow. 
Dabrowa. nieślubna córka Zośji. wyjechala 
przed około 22 latv do Ameryki i tam bez 
wieści zaginęła. Wzywa się każdego o n- 
dzicłenie tut. sądowi lub jego kuratorow: 
i obrońcy węzła małżeńskiego Drwi Wie- 
derowi adwokatowi w Tarnowie wiadomo- 
ści o zaginionym zaś poszukiwana Marie 
Kozioł wzywa siłę. aby tut. Sad uwiadomiła 
o swem życiu od dnia ogłoszenia tego c- 
dyktu do i roku. 643 

Sad Okrezowy. Wydział I. 

Tarnów. dnia 29 grudnia 1933. 


OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Dyrekcja Okrenowa Kolei Państwowych 
w Radomiu ogłasza przetarg nieograniczo” 
ny na szycie umundurowania: około 920) 
szt czapek granałowvch i czerwonych. 
3500 sztuk kurtek 6000 par spodni i 160? 
płaszczy eranatowvch 330 sztuk kur- 
tek i 80 plaszczy ciepłych  lodenowYcli. 
$700 komvletówy ubrań ochronnych i bre- 
entos vch, 600 sztuk nłaszczy ochronnych 
11200 sztuk kuriek letnich konduktorsk'ch 
Oferty należv składać w Dyrekcii. Ra- 
tom. Rynek 11. do godziny 12. dnia 13 
marca 1954 roku. 
, Oferta obowiazuje firme w ciagu 4 mie- 
Sięgv od dnia otwarcia ofert. 
Szczegóły ogłoszone zostały w Morńito- 
rze Polskim Nr 34 z dnia 12 lutego 1934 
750 


Program radiowy. 


Czwóriek, dnia 15 lutego. 


Lwów Godz. 7—5: Audycja poranna 
3-—9,45: Przerwa. 9.45: Nabożeństwo z 
cerkwi Wołoskiei 11,40: Codz, Prz. Prasv 
Polskicj. 11.50: Odczytanie programu i ko- 


munilkatv 11,57: Sygnał czasu z Obserwat. 
Astronom w Warszawie heinał z Wieży 
Marjackiei w Krakowie. 12.05: Muzyka 
operetkowa z płyt 12,30: Wiadomości me- 
teoroloziczne 12.35: Trans z Warszawy. 
XV-ty koncert szkolny z Filharmonii War- 
szawskiej zorganizowany przez Polskie Ra- 
djo wespół z Wydz Oświaty Magistratu 
m, st. Warszawy 14: Dziennik południo: 
wy. 14.05—15 25; Przerwa. 1525: Lwowa 

ka giełda zbożowa i repertuar teatrów, 
15. 30: Wiadomości gospodarcze. 15.40: 
Trans z Warszawy Koncert zespołu jazzo* 
wego W Wilkosza. 16.40: Skrzynka dla 


dzieci w opr cioci Ady. 1655: Trans. z 
Warszawy. Z 
pańskiej: de Falla — 1. Koncert na sekstet. 


2 Dwa tańce — płyty 17.20: „Nie znosze 
kobiet“ felieton p. K. Hoinackiej, 17.30: 
Trans z Warszawy Słuchowisko J. Maye- 
na pt. „Słowacki w Szwajicarii'. 19: Od- 
czytanie programu na dzień następny. 19.03 


Piatek, dnia 16 tuteco, 
Lwów. (lodz. 7—8: Audycia poranna. 
8—11,40: Przerwa, 11.40: Codz. Przegla:! 
Prasy Polskiei. 1ł.50: Odczytanie progra- 


i: 
wW 


mu na dzień bieżący i komunikaiy. 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom. 
Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05: Koncert zespołu salono- 
wego T. Seredyńskiego. Trans. na wszyst- 
kie stacje P R. 1230: Wiadomości meteo. 
12,33: D. c. muzyki salonowej, 12,55: Dzien 
nik południowy. 13: Trans. z Warszawy: 
Kom. Min. Op. Społ, 13.05---1525: Prze:- 
wa, 15.25: Lwowska giełda zbożowa. 1530: 
Wiadomości gospodarcze. 15.40: Konkurs 
tenorów (płyty). 16.40: „W służbie miło- 
sierdzia*. 
„Wśród ksiażek“ omówienie ostatnich wy- 
dawnictw. 16.55: Trans. z Warszawy Re- 
cital śplewaczy J, Hoppe. Akomp. prof, 

Urstein 17.20: Trans. z Warszawy. ść 4 
ka na 2 fortepiany w wyk J., Lefełda i T. 
Rosenbauma. 17.50: Nauka stenografji przez 
radio przeprowadzi dr. M. Mesuse, lektor 
Uniw. JK 18: Trans z Warszawy. Od- 
czyt dla nauczycieli z cwklu orzanizowa: 
nego przez Min. WR i OP „Szkoła dawna 


jek. 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
14 lutego 1934. 


Dolar w obrotach prywatnych zi 
3.38—5,40 


Usposobienie spokome. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
14 lutego 1934. 


Na Giełdzie obroty w Życie i jęcz- 
mieniu po cenach w ramach notowań. 
Sytuacja narazie bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, dnia 14 lutego, (Sz.). Na 
dzisiejszej giełdzie walutowo dew'zo- 
| wej w Warszawie, tendencia dha de- 
| wiz była słabsza, zwłaszcza w nawa- 
łe angietskiei į amerykańskiei, Zapo- 
trzebowanie nieco zwiększone, Bank 
Polsk: płacił za dolara 534, Dolar zł. 


.. D Ż N E | 


LEKTORKA 
poszukuje na parę godzin do starszej pani 
bardzo solidne: Kornela Zurowska. ulica 
Leśra 7. Lwów. 0666 


WALNE ZGROMADZENIE 
członkow „Wzaje”:na romoc Oncerów Re 
zerwy* Spółdzielni _arobkowej z ogr. odp 
we Lwowie odbędzie się dnia 3 marca 1934 
o gouz. 18-tej przy ul. Krasickich 17, z po- 


statuu, Uzupełniające wybory do Zarządu 


i Rady Nadzorczej. Wnioski. - Zarząd 735 


UNI£WAŻNIAM 
zaginiony dyplom Nr. 3/33 Rozalji Danyłus 
wystawiony przez Il. Państwowe Seminarjum 
Żeńskie we Lwowie 30/6 1933 r. 729 


E 


UNIEWAŻNIA SIĘ 


„Wernyhora i jego wróżbv na tle a dzisiejsza” wygł. nacz. Włodz. Gałecki. 
ludowych" wygł dr A Bocheński 18.20: Trans. z Warszawy. Muzyka lekka m 
Rozmaitości 19.25: Odczyt aktualny, 19.40: | z kaw. „Italia“. 19: Odczytanie programu 


Komunikat Śniegowv na wszystkie stacje 
P. R 19.43: Lokalne wiadomości sportowe. 
19.47: Dziennik wieczorny. 19.55: „Silva 
rerum", 20: „Wybrane myśli“. 20,02: Trans 
misia z Warszawy Koncert popularny w 
wyk, orkiestry sym. P. R. pod dyr. J Ozi- 


nowoczesnej muzyki hisz: 
podań 
19.15: 


mińskiego i Z. Żmigród - Fedyvczkowska | wygl. dr. A. Simonówna. 20.15: Trans. z jeszcze emerytury. i zasiłki inwalidz- 
(śpiew). przy fortep. prof L. Urstein. 21: | Warszawy, Koncert symt z Filharmonii | kie 1,107.000 osobom, Od r. 1918 wypła 
naro. "e: = ię ie caga M aez: w ki Te h „a. A ciło na ten cel do ostatniej chwili mini- 
korespondencję bież. omówi I porad tech- | pa yr. erdjajewa i nesca | sterstwo skar. dia 5 rze- 
nicznych udzieli p. W. Frenkiel. 21.15: D. | (skrzypce). W przerwie trans, z Warsza: = | ne e AAC 2 a. 4 
c. koncertu. 22 Trans. z Warszawy „lo | ww, „Nowoścj fiterackie' felieton literacki STOM a a 

samo. a jednak co innego“ płyty. 22.30: Wygt. p. H Naglerowa, 22.40: Trans z e- e aS 
Trans. z Warszawy” Muzyka taneczna z Warszawy. Muzyka taneczna z rest, „Ga- 
danc. „Adria“. 23: Komunikaty. 23.05—23.30 | stronomia* 23: Komunikaty, 23.05--23.30: 
M e: pes eeg nag EK WAG TNA | Kawy tanecznei D. c. muzyki tanecznej, 

= a ` zwołuje niniejszein 
Fatalne skutki drobnej pomyłki. - 
W Budapeszcie odbyła sie w sądzie | stała się po Siubie w ręce małżonka. 


niezwykła rozprawa © obrazę czci. 
która w sferach artystycznych wywo- 
Fala ogromny rozgłos, 

Pewien literat miał zwyczaj przy ku 
Żdej sposobności wysyłać do znajo- 
mych telegramy z życzeniami lub z 
kondolencia. Niedawno wysłał dwie 
(icpcsze jednocześnie, a to do kolegi. 
z Okazji premiery jego Sztuki teatral- 
uci i do pewnei ar:ystki dramatycznej, 
która wychodziła zamąż za zmamego 
polityka. 

Nadawca pomylił się i zamienł tek- 
siy depesz, skutkiem czego artystka 
otrzymała telegram następującej tre- 
ści: „Mam nadzieję. że na dzisiejszej 
premierze osiągniesz taki sam Sukces, 
jaki bywał zwykle *wo m udziałem”. 

Nieszczęście chciało, że depesza do- 


wości, 
artystka 


zę ozci. 


rozwodu. 


ł rapertuar teatrów. 


Trans. z Warszawy 


l 
| 
| 
| 
1618: Muzyka lekka z płyt. 16.40 | 
| 
| 
| — 


Wynikła wielka awantura, Młoda mę 
żatka, której niefortunny 
psul pierwszy dzień szczęścią inaiżeń- 
skiego, wezwała 
bie. Zawstydzony literat wykazał swą 
niewinność w tei mimowolne! 
usprawiedliwialąc sie 
iednak 
wniosła przeciw niemu skarge 0 obra- 


Proces wprawdzie wygrała, 


uien męża w jej cnotę, że zażądał 
Natom ast 
uiewielką karę pieniężną. 


S'95. Rubed zł. 4/63. 


1905: Rozmaitości i 


> amy swiatowej 
Posadanke muzyczita chu wojny Światowej, 


iclegram ze- 
iego autora do s'te- 
zlosti 


pomyli. 
była nieubłagana 


i strat za rok 1933, 


ale o- 


litera: zapłaci 


| 
f 


paw AMA 


. . 
płyty. 19,25: Feljeion aktuainy, 19.40: Win. Wojna drogo kosztuje. 
domości 47: Dzi 19.43: Komunikat Śnie. 
gowy. 19.47: iennik wicczorny. 19.55: Dwadzieścia l; : bu- | 
„Silya rerum". 20: „Myśli wybrane“. 20,02: Zwadziescia lat upłynęło od wybu 


a Anglia płaci 


brót calej sprawy nie był dla niei hr. Mycielskiego, 

woale korzystny. Przy sposobności roz | 6, Wolne wnioski. 

prawy wyszły ma iaw rozmaite jej a- Celem wykonania prawa 
wantutki, które tak zachwiały zawa- ośmiu dni przed Walnem 


skradziony « c«sel na ziotych pięćset z pud- 
pisem Marja Skurew'czowa. 


UNIEWAŻNIAM 
zaninione Świadectwo doswaałości i patent 
kwalifikacyjny. Zv: munt Olex'n, nauczyciel 


TAPCZANY 


Fotele do spania. Kluby na nowszych fa- 
sonów oraz Sałiony, gabinety jadalnie 
i sypialnie po cenachba rozo przystępnyc!: 
poleca Wiedeńska Wytwórnia 
193 stolarska 


Jana Ortnera, Lwów, 
| Irap 41. 


| 
| 
| 
rządkiem dziennym. Sprawozdan.e. Zmiana 
|| 
| 
tavicersko 


Tel. 92-79 


‘anad Lesienitkiej Fabryki Droidży Pras:wanyth i Spirytus MI 


we Lwowie 


XI. ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE  AKCJONARJUSZÓW 


które odbędzie się dnia 10 marca 1934 r. o godz. 11 przedpołudniem, 
w sali konferencyjnej Banku Dyskontowego Warszawskiego, Oddział 
we Lwowie, przy ul. 3 Maja 14, z następującym porządkiem dziennym: 
Przedłożenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku zysków 


„ Udzielenie absolutorium dla Władz Spółki, 

Powzięcie uchwały co do rozdzia czystego zvsku, 

Ustalenie wysokości wynagrodzenia dia członków Komitetu Nadzorczego, 
. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej w miejsce śp. Dra Stanisława 


pon. ná Walnem Zgromadzeniu należy najpóźniei 
gromadzeniem złożyć akcje (do których nie muszą być 


dołączune arkusze kuponowe) uzasadniające prawo głosu w kasie Spólki w Lestenicach 
pod Lwowem aibo w Banku Byskontowym Warszawskim, Oddział we Lwowie. 
Posiadanie jednej akcji nadaje prawo do jednego głosu. 

Prawo głosowania możę być wykonane osobiście lub przez pełnomocnika, be: 
względu na to, czy tenże jest akcjonariuszem, czy nie. Pełnomocnictwo winno być pisemne. 


W. J. LOCKE. 


DROGA DO SZCZĘŚCIA. 


Przekład autoryzowany z angielskiego, 
ROZDZIAŁ |I. 
— Jeżch ci się to nie podoba, 


to mogę cię z0- 
stawić — rzekła Oliwia. — Znajdę sobie łatwo 
wietrzncę w kusei sukience i jedwabnych pof- 
czoszkach. 

— Mamujemy gaz, pamienko. I pokojówka po- 
giągnęła za łańcuszek lampy gazowej, pogrążając 
hali w ciemnościach, 

— Och. ty zrzędo! 

Oliwia potknęła się i potrącia klaikę z papugą, 
zawieszoną koło drzwi do jadałui. Polly wrzasnęła: 

— Po łapach! Po łapach! 

Wchodząc do jadalni, Olwja rzuciła przez ramię: 

— Myra, ty jesteś tego zdania, oo Polly. Dobrze, 
zostaniecie razem. Przyjemne: zabawy! 

Sprzątnęła ze Stołu szkło, porcelanę i zbyteczne 
papiery, otworzyła okno, żeby wywietrzyć silną woń 
cygara Trivetta i przeszła do salonu, po drugici 
stronie korytarza. gdze paliło się na kominku. Tu, 
mi z tego ni z owego, wbrew zwycięstwu nad pra- 
wnikami, poczuła się nagle straszliwie samotna. 
Co więcej, czarnął ją strach. Rzuciła się na fote! ko- 
ło ogna, upuSzczając czek, symbol niezależności, na 
podłogę obok kraty. 

Czy postąpiła jak rozumna. dobrze wychowana 
pama. czy iak głupia gąska, podszyta półświat- 
kiem? 

Może źródłem tego wewnętrznego buntu była 
matka, ukochana matka, której poświęciła ostatnie 
tztery lata swego młodego Życia, a która pocho- 
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dziła z arystokratycznego. starego, ameło-indyiskie- 
go roku, zasobnego w generałów, pułkowników i 
sirów i uwiecznionego od wielu pokoleń na kar- 
tach historii Indyi angielskich. Ale dumna arysto- 
kratka rzuciła tradycje rodowe na cztery wiatry, 
i wyszła za Stefana Gale'a, farmera z Medlow, me 
zważając na to, że sam Sprzedawał na licytacjach 
trzodę chlewną i owce. Rodzina wyrzekła się je: 
raz na zawsze. Kleinot rodowy obowiązuje. Nie na 
darmo matka iej postradała życie w czasie epidemii, 
a ojciec poległ na granicy północnozachodmej, Zgi- 
nęli na posterunku. Arzgunentacia była prosta: Ko- 
bieta, pachodząca z rodu, który rządził prowinciami, 
dowodzi armiami i składał Się z sahibów od po- 
czątku Angło-Indyi ne może wyjść za mąż za sprze- 
dawcę trzody chlewnej i pomimo to pozostać tem. 
czem była. O ewentualnej, osobistej wartości tego 
sprzedawcy nie było wogóle mowy. Anglo-braminka 
straciła przynależność kastową. Prawda, że później 
dostojni stryjowie, cotki į kuzyni próbowali rzucić 
most nad nieprzebytą przepaścią, lecz pani Gale, 
zakochana na Śmierć w swoim nizitmym małżomku. 
pokazała im elegancką figę. 

Małżeństwo, zawarte z miłości, dotrwało w mi- 
łości do śmierci. Mieli dwóch synów i córkę. W stra 
sznyim dniu, kiedy przyszła wiadomość o Śmierci 
slarszego syna — młodszy poległ o mesiąc wcze- 
nici — mąż stanął u jej lóżka — już wtedy zaczęła 
się jej nieułeczalna choroba — i zapytał drżącym 
głosem: 

— Mary najdroższa, co mam teraz zrobić? 

A ona odpowiedziała echem rodowej krwi, prze- 


lanei pod Agra, Luckmowem, Kandaharem i Chi- 
tralem: 

— ldź najdroższy, 

Oliwia, siedząca obok matki, załamywała ręce 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ 


w podziwie, trwodze i żalu, Ojciec. iuż mięćdzie - 
sięcioletni, poszedł pomścić synów : wypełnić ży- 
czenie żony, Żona była die niego wcieleniem Ji- 
czyzny, a głos jej głosem patriotycznego obowiązku. 
Spelniał go skromnie przez dwa lata, szary człowie!. 
jeden z tys'ęcy, i wkońcu umarł w szpitalu polowy: 
na zapalenie płuc. 

Pani Gale przeżyła go o rok. 
córkę, łecz gdy z całej rodziny zostały tylko one 
dwie, zbliżyły się do siebie nieskoficzenie, Dopiero 
wtedy matka zdradziła się delikatnie z nostalgia. 
która ją dręczyła od czasu wyjścia zamąż, z tę- 
sknotą do swojej stery i cechwiących ią zwyczajów. 
pogłądów | zasad. Dopiero wtedy Oliwia zdała S0- 
bie stopniowo sprawę z różnic, zachodzących nue- 
dzy kłasą społeczną ojca i matki Coprawda już od 
dz ecińistwa wiedziała. że Trivettowie i Gale'owic 
nie wchodziłi w mieście za szlachtę. Ona sama ie 
została oddana ma arystokratyczną pensję Blair 
Park, a do Landsdowne House, gdzie kształciły Się 
córki mieszczan. Kiedy dwa węże panien mijały się 
na smacerach, spoglądała z "iemawiścią na wywt- 
skane, zarozumiałe „parkówki* w słomkowych ka- 
peluszach g białomiebieskieny: wstążkami i wlasny 
kapelusz z SZA wstążką i wyhaftowamenńi m: 

iej inioi „L. H.“ piekł ją poprostu w głowę. 
Z w ekiem anala ten społeczny fakt i wiełe mnycl: 
za miezrnienne prawa bytu. Ojciec dzieli dogmaty- 
cznie ludzi na trzy kategorie: „panów“. „porząduycH 
ludzi iakich, jak my“ i „gawedź”. Porządek 1: 
świecie zależał, podług niego, od tego. żsby każdy 
człowiek pilnował się swojej sfery. 

Żonę uwielbiał za wszystko. ale także i za te. 
zei znżyła się do iego porionni lojamie. bez słowa 

rgi. 


Zawsze kochania 


(C. d. n) 


— =o 


Lwów. ul, “;morowicza 15, 


